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Przyjmuję się do umieszczenia w Inseratach. 

ogłoszenia , o dezw t, u w ia d o m ie n ia , d o n iesien ia  wszelkiego rodzaju, tyczęce się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatę- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,.  
Do każdego inseratu załęczone być winno 30 centów na opłatę stęplow ąza 
każdorazowe umieszczenie.

Listy  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane jbyć .winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegaję frankowaniu.
Listy  niefrankowane nie przyjmuję się.

(krf" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  12 k w ie t n ia .
Czwarta konferencya paryzka zebrała się 

na d. 7 b. m. Przedmiotem obrad jest wy
konanie konwencyi z d. 19 sierpnia, uchwa
lonej na trzecich konferencyach, a mającej 
być podstawy a nawet regulaminem przy
szłej organizacyi Księstw Zjednoczonych 
Mołdawii i W ołoszczyzny. Szczegółowo zaś 
chodzi jak wiadomo o zastosowanie tej kon
wencyi do wypadku podwójnego wyboru 
pułkownika Couzy w obu Księstwach. Roz
bieraliśmy już poprzednio kwestyę którą wy
w oła ł ów jednomyślny wybór i wypowie
dzieliśmy zdanie nasze co do zasady, dla 
jakiej nie widzimy sprzeczności między tym 
wyborem a duchem i literą konwencyi, je
żeli zaś powstała jaka wątpliwość wynika
jąca z niedokładnej redakcyi artykułów kon
wencyi, takowa zdaniem naszem oparłem na 
ogólnie przyjętej zasadzie prawnej rozstrzy
gniętą być winna na korzyść wy buru.

Konferencya atoli nie jest trybunałem są
dowym ale politycznym: w obec faktu doko
nanego znajdują się mocarstwa które w kon
wencyi stosownie do swych właściwych wi
doków i interesów upatrywały różny kieru
nek. Jedne przeciwne unii, widziały rozdział 
Księstw zapewniony aktem politycznym obo
wiązującym na wzór traktatu między mo
carstwami, drugie zaś sprzyjające unii, uwa
żały  konwencyę za drogę do niej prowa
dzącą. Pierwsze więc, wypada to z natury 
rzeczy, upatrywać musiały w wyborze ks'ę- 
cia Couzy, będącym unią osobistą Ks ęstw, 
pogwałcenie konwencyi d. 19 sierpnia; osta
tnie uznać musiały w tymże wyborze na
stępstwo może nieprzewidziane, ale bardzo 
naturalne tejże konwencyi, a w każdym ra
zie zgodne z jej duchem. Sprzeczność zdań 
w konferencyi była więc nieuniknioną, a je
dyną podstawę na której do zgody przyjść 
może, dostarcza tylko siła  czynu dokona
nego, siła  w polityce zawsze przeważna.

Unieważnić wybór zapadły jako sprzeci
wiający się konwencyi, lub też zmienić osno
wę artykułu konwencyi tyczącego się wy
boru, tak aby uchylić wszelką wątpliwość 
i uprawnić wybór brzmieniem konwencyi, oto 
są dwa zdania wprost sobie przeciwne, 
które nie wiemy czy się objawiły w kon
wencyi , ale które odpowiadają stanowiskom

m a m
mocarstw zajętym w kwestyi unii. Zdania 
te atoli utrzymać się podobno nie mogą bo 
nie prowadzą do zgody, wymagają ustąpie
nia zbyt wielkiego z jednej lub z drugiej 
strony, ustąpienia którego już w trzecich 
konferencyach żadna strona zdobyć nie mo
gła . Pozostaje więc uznanie faktu dokona
nego, z zastrzeżeniem na przyszłość. Za
strzeżenie to może być wielorakie. Może być 
zostawiona wolność wybierania jednego lub 
dwóch hospodarów według woli Księstw, i 
toby było prawdziwem tłumaczeniem osno
wy konwencyi: favores sunt ampliandi. 
Może być także zawarowanie, że tylko na 
ten jeden raz wybór jednego hospodara jest 
tolerowany, a na przyszłość musi być wy
branych dwóch hospodarów; toby już było 
ścieśnieniem użyczonej konwencyą wolności, 
i wypadałoby zmienić jej brzmienie a zmie
nić na surowsze. Byłoby to przegraną mo
carstw utrzymujących zasadę unii, a prze
graną tern w iększą, że gdy życzenia mie
szkańców miały być główną skazówką or
ganizacyi tych krajów, jednomyślność wy
boru obecnego powinna głośno przemawiać 
nietylko za utrzymaniem tego co się stało, 
ale za zostawieniem na przyszłość wolności 
objawiania tych życzeń. W  zastrzeżeniu może 
być także wypowiedzianem, że jakkolwiek 
wybór jest wolny, co do osoby jednej lub 
dwóch, połączenie administracyjne nie może 
iść d#lej, zawsze muszą być dwie Izby itd., 
chociaż niepodobna w takiem zastrzeżeniu 
widzieć co innego jak tylko poświęcenie in
teresu Księstw Zjednoczonych, powiększenie 
w ydatków  i trudności adm inistracyjnych dla 
utrzymania zasady rozdziału przeciw której 
oświadcza się jednomyślnie ludność m oł
dawska i wołoska.

Pisząc te wyrazy, nie przesądzamy by
najmniej orzeczenia konferencyi, tern więcej, 
iż niewiadomo nam dotąd, jakie w gronie jej 
objawiły się zdania. Sądziliśmy, że kwesty?* 
z góry już w gabinetach została rozstrzy
gniętą, ale według doniesień dziennikarskich, 
znowu spory wyrodziły się na pierwszem 
posiedzeniu, a dalsze, których ma być wie
le jak piszą, zostały na później odroczone.

Wiadomość ta jeżeli jest prawdziwą, ma 
jeszcze inne dla nas znaczenie. Zebranie się 
konferencyi uważaliśmy za dowód, że ne-

gocyacye tyczące się przyszłego kongresu, 
ciągną się z pewnem prawdopodobieństwem 
dojścia do celu. Przerwanie konferencyi choć
by chwilowe, sprawiłoby na nas wrażenie 
jak spadek barometru aż do punktn burzy. 
W szakże może jest to tylko pogłoską, po
dobną do wielu innych, telegrafem nawet 
przesyłanych, jak naprzykład o odwołaniu 
margrabiego Villamarina z poselstwa w Pa
ryżu, które okazało się być fałszywem. Nic 
dziwnego, że puszczają w obieg pogłoski 
o zmianie osób, które w dzisiejszem zawi- 
kłaniu pewną odgrywają rolę. Pomijamy, że 
pogłoski takowe zawsze na giełdzie spra
wiają pewne wrażenie, ale nadto są to pró
by, czyby zmiana osób nie ułatwiła wyjścia 
z zawikłania, które się zamienia coraz bar
dziej w labirynt, z którego tylko śladem 
krwią naznaczonym wydobyć się będzie mo
żna. Lecz owe zmiany osób są już podobno 
niedostateczne— któż sądzi naprzykład, aby 
zmiana osoby mogła dziś ułatwić rozbroje
nie się Piemontu ?.=....

K o r e s p o n d e n c j a  C zasu .
Od W ie liczki 10 kwietnia.

Ponieważ, jak rzekłem w poprzednim liście 
(patrz N. 80 Czasu), nie wszystkie kuźnice poło
żone w krakowskim okręgu rzędowym, były nie
przerwanie czynne we wspomnionym ośmioletnim 
okresie (od 1850 do 1857 roku); ponieważ przy- 
tóm nie wszystkim z nich przysługiwały pod wzglę
dem pierwotnego założenia i technicznego obrotu 
równie pomyślne warunki; przeto też wynikłości 
wyrobu nie były w jednych i drugich kuźnicach 
jednakowe.

Aby uznać rzeczywistość tego faktu, trzeba na- 
dewszystko, z pominięciem względnych okoliczno
ści kapitału i położenia miejsca, zauważyć różnicę, 
jaka zachodzi w rozmiarach jednego lub drugie
go zakładu, a która niekiedy bywa nader zna
czną. Niepodobną jest bowiem rzeczą przypuścić: 
by np. zakład w Uściu ruskiem, kędy jeno ‘jedna 
kuźnica istnieje, mógł się równać pod względem 
doniosłości produkcyi zakładowi zakopaóskiemu, 
gdzie jest ośm czynnych kuźnic.

W  celu unaocznienia zatćm każdokrotnój różni
cy co do ilości wyrobionego w poszczególnych 
naszych zakładach kutego żelaza, wyszczególni
łem z uwagi, iż rzecz ta czytelników Czasu ob
chodzić może, progressyą ich wyrobu minuendo 
w następnem zestawieniu. To zestawienie okazuje: 
iż na poczet dopięfój w przeciągu rzeczonych 
ośmiu lat całkowitój ilości (372,782 centnarów wie
deńskich) kutego materyału, dostarczył według

skali odsetkowój, opartój na przybliżonym obli
czeniu, w szczególności zakład 
w Obszarze 114,728 centnarów czyli 30%°/o; 
w Zakopanój 99,832 „ „ 26% „ ;
w Górce węgier. 36,883 „ „ 10 „ ;
w Szczawie 26,376 „ „ 7 „ ;
w Zawojój 23,046 „ „ 6%  „ ;
w Suchój 22,998 „ „ 6 „ ;
w Kątach 17,764 „ „ 4%  „ ;
w Rajczćj 15,389 „ „ 4 „ ;
w Szczawnicy 11,340 „ „ 3 „ ;
w Poroninie 2,751 „ „ % „ ;
w Uściu ruskiem 1,675 %
Razem jak wyżój 372,782 „ B 100 „

Baczne przyrównanie powyższych liczb do wy
kazanych w moich uprzednich listach ilości wy
robionego surowca, niemniój do wynikłości wy
robu lanego żelaza (ma się wszakże rozumieć: 
wyłącznie w owych zakładach, gdzie obok prze
mysłu kuźniczego oraz przemysł hutniczy istnieje) 
dawa poznać niejednakowy stosunek zachodzący 
pod względem cyfr produkowanych ilości każde
go z owych trzech rodzajów żelaziwa w szcze
gólności.

Kwoli tedy należytego ocenienia względnój do
niosłości wyrobu każdego z tutejszo-krajowych 
zakładów, w którym ma się rozumieć okrom ko
wanego żelaza, zarazem surowiec i leizna się pro
dukują, wypada koniecznie zauważyć dzielność 
ich produkcyi w rzeczonym okresie sumarycznie, 
t°. j e*t zbadać cyfrę i odsetkowy stosunek całko
witego wyrobu wszystkich trzech rodzajów żelaza 
wspołem. O tóm też właśnie zamierzam mówić 
w przyszłym liście.

Poznań 10 kwietnia.
. Ł Od kilku dni pojawiają się w tutejszój gaze

cie niemieckiej to artykuły wstępne, to oświadcze
nia w przedmiotach administracyi Księstwa poru
szonych w Izbie drugiój w Berlinie. Dawne mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych ustąpiło tylko w sto
licy państwa, ale tu i owdzie po prowincyach 
trzyma się jeszcze silnie. Z tego też wypływa, że 
w Królewcu i w Poznaniu dzienniki rządowe sta
ją w sprzeczności z duchem rządu, że landraci 
w niektórych powiatach pracowali ostatniemi cza
sy za wyborem kandydatów rządowi nieprzychyl
nych. Wracając się atoli do artykułów Posener 
Zeitung, umieściła ona jeden z nich na czele, w któ
rym z powodu wiadomego wydrukowania niegdyś 
przez^ nią listu p. Wolniewicza, za co redaktor są
downie skaranym został, ostrzega taż gazeta po
słów sejmowych, aby nie dawali wiary zanoszo 
nym do Izby petycyom, podejrzywa interpelacyo, 
i tam gdzie proszą o sprawiedliwość lub domaga
ją się zadosyć uczynienia, widzi ona groźne i nie
bezpieczne zjawiska burzę zwiastujące. Te złowro
gie wieszczby mają wyraźnie na celu intymidacyę 
nie tylko Izby, ale i rządu. Próbowała to już na 
innem polu Gazeta Nowopruska, lecz się jój niepo- 
wiodło.

UTEMCK0-1RTISTICXNA.
W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  
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IY.
. Już w roku przeszłym mieliśmy sposobność zwró

cić uwagę publiczności na obraz p. Matejki ucznia 
szkoły sztuk pięknych krsikowsfeiój, dany na wy
stawę, a przedstawiający Karoli Gustawa przy 
nagrobku Łokietka. Wstęp ten, to pierwsze usi
łowanie w rodzaju historycznym, aczkolwiek no
siło cechę niedoskonałości, zwłaszcza przy zada
niu tak trudnóm, bo więcój na grze fizyonomii 
niż na akcyi polegającóm—jednakowoż kazało do
brze wróżyć o początkującym malarzu, który piękną 
kartę historyi, w widome chciał przy oblec kształ
ty. Myśl jego pracowała, uczucie pragnęło się wy
lać— a to już dostateczne, aby ręka prowadzona 
nauką i doświadczeniem wydoskonaliła się do od
dania tego, co w sobie nosił. Jakoż w ym  roku, 
lubo mniejszy objętością niż przeszłoroozny, po
kazał się obraz także w rodzaju historycznym. 
Wyobraża on scenę uroczystą, gdy ZygmuntIszy 
nadaje przywilój szlachectwa akademikom Kra ow
akim. W staroświeckiej komnacie krakowskiego 
zamku, noszącój cechę odpowiednią wiekowi od
rodzenia, z wyjątkiem odrzwi czarnych marmuro- 
^yoh wskazujących na wiek I7ty— Król powsta
wszy z krzesła ściska rękę sędziwemu Jędrzejowi 
z Kobylina, a w drugiój trzyma przywilój nadają
cy szlachectwo. W  pobliżu króla pod oknem stoi 
nałode pacholę, rysami przypominające ojca, to

Zygmunt August. Za rektorem akademii, schyla
jącym piękną sędziwą głowę przed panem, widać 
grono przedniejszych dostojników kościoła, senatu 
i akademii. Malarz o ile starczyły źródła starał się 
portretować każdego. Jest tam Choiński biskup 
krakowski, Szydłowiecki kanc. koronny, jest het
man Tarnowski i inni Co do tego ostatniego, por
tret dość chybiony przynajmniój co do tuszy; sła
wny bowiem hetman był miernego wzrostu, i wcale 
niectyły;— również niemógł stanąć w obliczu króla 
w kapeluszu naśladującym hełm (Sturmhaube), 
zresztą bez zbroi tylko w długim zupi nie i delii. 
Wprawdzie w takim go hełmie rysują, ale przy- 
tóm i w pełnój zbroi, która byłaby niewłaściwą 
na pokojach królewskich. Znać z jaką trudnością 
przychodziło malarzowi osiągnąć dokładności ar
cheologiczne co do stroju i sprzętów. Dla tego 
radziłbym nietykać podobnych przedmiotów, gdzie 
archeologia gra główną rolę; chciawszy bowiem 
pokazać się ścisłym, często trzeba poświęcać inne 
ważniejsze warunki, na czóm kompozycya szwan
kuje, a archeologia niewiele zysku odnosi.  ̂ 3ł rzy- 
najmriój, zdaniem mojóm, wysilenie z tój strony 
nazwałbym zawczesnóm, gdyż poszukiwania co do 
ubiorów starożytnych, niewiele dotąd posunęły się 
po za wiadomości przez Gołębiowskiego dostar
czone. Artysta zaś, jeżeli chce być w kompozycyi 
swojój swobodnym, powinien tak sobie przyswoić 
znajomość kolorytu, charakteru i kostiumu każdój 
epoki, żeby w jego utworze nieznać było pracy 
mozolnego szukania. Mimo tego jest parę figur 
w obrazie p.̂  Matejki dobrze pojętych i postawio
nych; między innemi starca, rektora akademii w czer- 
wonój aksamitnój todze, w którego wspaniałóm o- 
bliczu znać wyraz ozułćj wdzięczności za otrzy
many zaszczyt; również naturalnie jest rzuconą

postać młmUiutkiego Augusta przypatrującego się 
z udziałem tój uroczystój scenie. W ogóle, i w tóm 
największa zasługa malarza, bo to z niego samego 
wypłynęło — że się przejąć umiał chwilą, i że wy
cisnę! znamię godności i powagi na tych obliczach 
ojców narodu. Właśnie ten styl poważny w figu
rach , obliczach, w draperyach, w wnętrzu nawet 
komnaty, podnosi tę kompozyoyę do wysokości 
historycznego obrazu. Po takich początkach, wiele 
sobie obiecywać można; co dotąd zdobył, winien 
przyrodzonój zdolności; — teraz gdy ją umiejętno
ścią podsyci, a nieprzestanie ciągle podtrzymywać 
studyami z natury i życia, możemy na pewne ro
kować mu znamienitą przyszłość.

V.
Marya Malczewskiego jest jednym z tych poe

matów, które naj więcój rozbudzają fantazyę mło
dych malarzy. Na naszój wystawie widzieliśmy już 
kilka razy, to Maryę z Wacławem, to Miecznika 
z M aryą, to kozaka żegnającego się przed figurą 
i pędzącego na koniu; to miecznika na grobie 
Maryi. W  tym roku trzy kompozyoyę natchnęła 
Marya, a lubo tylko jednę można uważać za na
tchnioną, to jest p. Kaplińskiego— dwie inne, akwa- 
relle, niedadzą się wcale policzyć do szczęśliwych 
natohnień. Dla tego tylko o obrazie p. Kapłańskie
go wypada mi szerzój pomówić. _

Ktokolwiek niewie jaki przedmiot artysta chciał 
wydać na płutnie, gdy niTZ7 dwie staropolskie po
stacie: Starca w zbroi siedzącego ped drzewem, 
z odkrytą głową, rozprawiającego coś żywo, i o- 
bok także w zbroi, stojącego młodzieńca oparte
go na szabli, ze spuszczoną głową i wyrazem tę- 
sknój zadumy— a jeszcze gdy rzuoi okiem po sze- 
rokiój płaszozyznie roztaczającój się u podnóża pa

górka, i ujrzy zbrojne tłumy koczujące przy ogni 
skach — przyjdzie mu zapewne na myśl, że to s 
wodze rozprawiający po stoczonój bitwie — ler
0 czóm? Czy o jutrzejszym boju. Czy dziarsl 
starzec dodaje młodszemu ducha co jakoś o zwj 
cięztwie zwątpił ? Czy młodszy niepodziela zdani 
starszego, że tak posępnie patrzy przed siebie-  
a może też p rzeczu w a  śmierć w jutrzrjszój walce 
Takie to pytania_ nasuwają się jedne po drugie!
1 wszystkie najhuczniej płyną z rzeczy przedsts 
wionój w obrazie. A choćby widzowi nawet pc 
wiedzieć, że to Miecznik z Wacławem, to jeże 
nieumieć Maryi Malczewskiego na pamięć, niebe 
dzie mog i a zrozumieć o co właściwie chodził 
artyście, lylko epizody z bardzo znanych poema 
tów, a epizody najwybitniejsze i najcharakterysty 
czniejsze spopularyzowane już przez sztukę, nadaj 
się o większych kompozycyj; wszelkie zaś inn 
“ emogą się obejść bez pisanego komentarz! 
Rzeczywiście trzeba Maryę otworzyć i szuka 
w nip; tego miejsca, które artysta chciał pędzler 
przedstawić; a odczytawszy wiersze, dopiero spój 
rz%  malowidło i porównywać, czyli myśl poet 
ożyła w widomych kształtach. Dla bliższego zro 
zumienia przychodzi nam w pomoc ten opis:

Był wzgórek z brzegu lasu, zielenił swe czoło,
Izapach macierzanki rozsyłał w około;
Na nim sehylone brzozy, w swój białćj odzieży
Płakały, gdy warkocze pieścił wietrzyk świeży...
Tam —
Ściągnęli na spoczynek zwycięzcy i jeńce....
...............................................................

Z przodu gasnący pożar, jeszcze czasem ciska
Nagłym, śm iertelnym  blaskiem  n a  plac bojowiska;
Z tyłu słońce jnż w ówczas schowane za borem.
Palącego się lasu dziwiło pozorem;
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Odbyła się następnie w tój gazecie, to jest w Po- 
sener Ztg  polemika, nie wiemy czy skończona już, 
między wiceprezydentem tutejszej regencyi baro
nem Mirbaeb, a deputowanym nadreńskim panem 
Ammon, który z mównicy sejmowój mówił o do
lewaniu oliwy na ogień. P . bar. Mirbach, który 
wziął to do siebie, czemu następnie p. Ammcn 
nie zaprzeczył, odpowiedział w Posener Ztg  za
rzutami przeciw owemu deputowanemu. W tym 
odpisie jego to nas głównie obchodzi, że p. wice
prezydent regencyi broni obecnych rządów Wiel. 
Księstwa, i obiecuje w właściwem miejscu wska
zać niedokładność skarg zanoszonych w Izbie. P. 
Ammon nie został odpowiedzi dłużnym. Całój tój 
polemiki jednak przytaczać mi niepodobna, boby 
ją  trzeba obszernemi opatrywać komentarzami dla 
czytelników niemiejscowycb, a prócz tego inne je 
szcze stoją temu powody na przeszkodzie. Inne 
jeszcze petycye z Księstwa do Izby zanoszone, 
znalazły swoją odprawę w tój gazece; nie roz
bieramy tu ich uzasadnienia, lecz zapisać się go
dzi, że od wyboru w Poznaniu starozakonnego 
Dra Veit, który przecież z ministeryalnemi stron
nictwami głosuje, żydzi nie znajdują w tój gaze
cie bezwzględnój obronicielki swojój jak to było 
przez lat kilka ostatnich, lecz owszem macierzyń
ska jój dla nich opieka zamieniła się w prawdzi
wą nienawiść dla niewdzięcznego plemienia, skoro 
takowe nie chciało się dać jój więcój wodzić na

W  ważnój dla naszego Księstwa a dotąd nie- 
rozstrzygniętój sprawie instytutu kredytowego ziem
skiego miały się rozpocząć nowe narady pod prze
wodem samego ministra spraw wewnętrznych. Czy 
atoli przyjdzie do tego w tój porze, gdy minister 
ma tyle do czynienia w Izbie, to rzeczą jest wą
tpliwą; wątpliwą jest i z tego także powodu, że 
pogłoski o j°go wystąpieniu z gabinetu krążyć nie 
przestają. Niemieccy właściciele dóbr w Księstwie 
należący do dawnego instytutu kredytowego mieli 
jak słychać, wysłać również do B erlna  deputacyę 
z przedstawieniem, aby rząd utrzymał ten insty
tut, a zarazem zasadę wybieralności jego dyrekcyi 
przrz uczestników towarzystwa.

Ksiądz arcybiskup nadał opuszczoną przez śmierć 
Leona Szumana posadę justycyaryusza sadu pro- 
synodalnego, sędziemu Janowskiemu w Gnieźnie.

Berlin  10 kwietnia.
f  Odpowiedź na interpelacyę posła Niegolew

skiego, oczekiwana w dniu wczorajszym, dana bę
dzie w przyszły poniedziałek. Przewłokę tę mo
żna uważać za znak, że rząd wziął rzecz na se- 
ryo. Z tego wychodząc przekonania, interpelant 
zabrawszy wczoraj g ło s , oświadczył, że nie nagli 
p. ministra do przyspieszenia odpowiedzi, wszakże 
nie może nie wyrazić Bwego zadziwienia, że urzę
dowa Posener Żeitung zamieściła w zeszłym tygo
dniu buntowniczą proklamacyę, którój on dla tego 
nie przyłączył do interpelacyi, ponieważ ją  uważa 
za kary-godną; że taż gazeta jeszcze inną rewo
lucyjną ramotę ogłosiła, która mu wcale nie jest 
znajomą. Prezes obrad poświadcza, że interpelant 
na jego życzenie rzeczoną proklamacyę z interpe
lacyi wypuścił, albowiem zdaniem jego byłoby to 
nadużyciem przywileju Izby, rozszerzać przez nią 
akty buntownicze. Na co minister spraw wewnę
trznych oświadczył, że na interpelacyę w ponie
działek odpowie, ograniczając się do jój treści 
drukowanój, i bez brania względu na związane 
z nią okol czności.

W  dalszym ciągu posiedzenia wczorajszego 
Izba poselska obradowała nad projektem do bu
dowania drogi żelaznój ponad rzeką Nahe, na któ
rą przeznaczona jest część zaciągnąć się maiącój 
pożyczki, o którój w jednym z poprzednich listów 
była mowa. W  Izbie panów przyszło do ważniej- 
szój dyskusyi nad petycyą jednój gminy dysydenc-

Siarzaly wszystkie farby.

kiój pomiędzy p. Stahlem i ministrem oświecenia. 
Petycye podane były już obradowane w Izbie 
poselskiój. Stanowisko rządu w fewestyi dysyden
tów dawniój już wskazałem. P . Stahl uderzał szcze
gólnie na dozwoloną gminom dysydenckim wol
ność nauczania religii dzieci swoich, gminom mia
nowicie powstałym w nowszym czasie, które nie 
mogą być uważane za sekty religijne, zwłaszcza 
chrześciańskie, skoro nie mają pozytywnego wy
znania wiary, opartego na piśmie świętóm, i za
ledwie przypuszczają wiarę w Boga. Minister wy
kazał, że konstytucya i prawo gmin tych zakazać 
nie dozwalają, że rząd obowiązany jest i wzglę
dem nich do tolerancyi, że jednak nie uznaje ich 
w ściełóm znaczeniu za sekty chrześciańskie i nie 
daje im dla tego praw korporacyjnych, że wszakże 
pozwalając im istnieć na mocy prawa o stowarzy
szeniach, nie może im zabronić ani organizacyi 
wewnętrznój, ani kazań w gronie swojóm, ani nauki 
religijnój, udzielanój starszym i dzieciom; że wy
stawiając tym sposobem istnienie ich na próbę, 
pozostawia czasowi przyszłość ich, zastrzegając 
sobie prawo zakazu i zniesienia tych, któreby nau
ką słowa lub przykładem uczymtów podkopywały 
lub wywracały zasady spółecznój moralności.

N. Państwo, przed wyjazdem z Rzymu do Nea
polu ,, widzieli się w ogrodzie watykańskim z O j
cem Ś ., któremu towarzyszyli prałatowie Talbot 
de Malahide i Ricci. Powstanie miało być z obu 
stron bardzo serdeczne. Papież oprowadzał gości 
po ogrodzie i pokazywał i objaśniał im osobiście 
znajdujące się w nim pomniki. Królowi oświad
czył radość swą, że klimat rzymski wpłynął tak 
korzystnie na stan jego zdrowia, i życzył szczę- 
śliwój podróży i powrotu.

Towarzystwa dramatyczne angielskie i francus
kie, które tu  od paru tygodni dają przedstawienia, 
nie szczególne robią interesa. Towarzystwo fran
cuskie z bardzo miernych aktorów złożone, obra
ża dumę stolicy, przy z wyczaj.mój z dawniejszych 
lat do lepszój sceny francuskiój. Sala rzadko do 
połowy zapełniona. W idać w niój prawie zawsze 
teżsame osoby, z ciała dyplomatycznego, z ary- 
stokracyi i z bawiących tu chwilowo cudzoziem
ców. T eatr angielski jest w Berlinie nowością. 
Oprócz sławnego murzyna Iry  Aldrige i jego pod
rzędnego towarzystwa, nie widziano tu prawdzi- 
wój sceny angielskiój. Szkoda, że i bawiąca tu 
obecnie ma rzeczywiście tylko jednego wyższego 
artystę, którym jest Phelps. W ystępuje on tylko 
w sztukach Szekspira. Realistyczny i przesadny 
sposób gry jego nie podoba się w wszystkich ro 
lach berlinczykom, uprzedzonym, że lepiój rozu
mieją Szekspira niż Anglicy. Najwięcój podobały 
się role króla Leara i żyda w „Kupcu weneckim", 
mniój Macbeth, a Hamlet wcale nie. Krytyka jest 
grzeczna, niektóra widocznie pochlebna, większa 
część dość surowa. Włoszki Ferni dawszy dwa
dzieścia parę koncertów, opuściły Berlin, który 
się w nich rozkochał.

obecnie czas jest uczynić podanie o potrzebę jój 
wypowiedzenia. Izba wyznaczyła osobną komisyę 
do wygotowania w tój mierze memoryału. Do ko- 
misyi tój powołanymi zostali pp. Gumplowicz, Kel
ler i Klug.

Następnie odnośnie do wydanych przepisów 
względem utrzymywania spisu i wykazu cech fa
brycznych, tudzież wzorów i modeli przemysłowych, 
Izba przeznaczyła urzędników bióra swego do utrzy
mywania ksiąg w tym przedmiocie.

Gdy w celu założenia w Krakowie kasy oszczę
dności zamierzono zaciągnąć pożyczkę w Arcybra- 
ctwie Miłosierdzia i Banku pobożnego, miało na
stąpić porozumienie się obu instytucyj z sobą, Izba 
wyznaczyła komisyę, do którój wezwała pp. Lu
dwika Helcia, Mendelsohna i Walerego Wielogłow- 
skiego, polecając im wygotowanie odpowiedniego 
referatu.

Odczytano odezwę tutejszego urzędu cłowego 
względem powstrzymania przewozu towarów za
granicznych, podpadających ocleniu, a podstawia
nych za pakunek osób podróżnych.

Inne przedmioty odnosiły się do spraw prywa
tnych i osobistych.

Dr. Hónigsmann mianowany został adwokatem 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie.

Kraków 12 kwietnia. Z udzielonego nam 
w tych dniach ogółowego protokułu posiedzenia 
Izby handlowo-przemysłowój w d. 2 marca, wyjmu
jemy to, co się ważniejszych tyczy przedmiotów.

A naprzód p. A. Gumplowicz uczynił wniosek, 
aby zanieść prośbę do Ministerstwa handlu o wy
powiedzenie konwencyi zawartój między Austryą a 
rządem Królestwa Polskiego pod d. 3 paźdz. (21 
września) 1851, a właściwie pod d. 14 (2) stycznia 
1852. Konwencya ta tyczy się, o ile sobie przypo
minamy, kontroli towarów przewożonych do Kró
lestwa Polskiego. Wnioskodawca wykazywał liczne 
niedogodności, wynikające z zachowania tój kon
wencyi dla handlu przewozowego; gdy zaś w ra
zie trzechmiesięcznego wypowiedzenia, przestałaby 
ona obowiązywać z d. 14 (2) stycznia 1860 r., przeto

W i e d e ń  11 kwietnia. Dzisiejsza Koresponden- 
cya Austryacka zamieszcza artykuł opatrzony zna
kiem podnoszącym jeszcze znaczenie słów tego u- 
rzędowego organu. Artykuł ten mówi o kongresie 
i żądaniach Austryi jak następuje:

„Ogólna uwaga żywo zajętą jest tym faktem, że 
rząd cesarski udział swój w zamierzonym kongre
sie mocarstw uczynił zawisłym od rozbrojenia Pie
montu jako warunku uprzedniego. Uważamy za 
rzecz w ażną, aby opinia publiczna w kraju i za 
granicą nie była w nieświadomości co do punktów, 
na których się to postanowienie Austryi opiera, i 
mniemamy, że ludzie bezstronni będą mogli swój 
sąd na tern uzasadnić.

„Przyjęcie, jakie misya lorda Cowleya znalazła 
w Wiedniu, dowiodło, że rząd cesarski pomimo 
silnych i ciągłych wyzywań, ożywiony uczuciami 
pojednawczemi, mniemał, iż pokój Europy wart 
był jakowój oflary. Uczucia te nie zmieniły się, kie
dy nadeszła do Wiednia propozycya dworu cesar- 
sko-rosyjskiego względem zwołania kongresu pię
ciu mocarstw. Gabinet cesarski od pierwszój zaraz 
chwili trzymał się tego stale, że Austrya niemoźe 
się wymawiać od pokojowych narad, jakieby odby
wali stróże spokoju europejskiego; ale również jasno 
rząd cesarski pojmował, że nie może przystąpić do 
kongresu nieotrzymawszy rękojmi, iż wszyscy jego 
uczestnicy mają na prawdę zamiary pokojowe. Nie 
wywołał on tego stanu rzeczy, lecz widział się być 
przezeń zmuszonym zbroić się dla własnój obrony, 
był przeto gotów przystąpić do dzieła pokoju pewnego, 
ale nie do kongresu, który innym państwom nastrę
czał tylko środki wydobycia w każdój dowolnój 
chwili, wojny z pośród obrad.

„W  armii piemonckićj mógł on tylko widzieć 
przednią straż zaczepnych sił przeciw Austryi przy
gotowanych, a nadto hr. Cavour oświadczył wła
śnie, że w oczach jego wykonanie najwyraźniej
szych praw Austryi, nawet prawa traktatami eu- 
ropejskiemi zawarowanego, jakiem jest obsadzenie 
załogą Placencyi, uprawnia uzbrajania wojenne 
Piemontu i nakazuje w nich nie ustawać.

„Za pierwszy przeto i najkonieczniejszy zakład 
pokojowych zamiarów mocarstw, żądała Austrya, 
aby uzbrojenie Sardynii poprzedziło otwarcie kon
gresu, i Anglia, wyborny sędzia honoru państw i 
politycznój przyzwoitości, poczytała żądanie to za tak 
naturalne i sprawiedliwe, że nawet wystąpiła z u-

rzędowym wnioskiem, iż chce takowe przeprowadzić 
w Turynie wspólnie z pomocą Francyi.

„Powrót Piemontu na stopę pokoju niemógł 
wszelako wydawać się rządowi cesarskiemu zupełną 
rękojmią pokoju, i właśnie dla tego on to był, który 
do czterech punktów mających w myśl propozycyj 
mu udzielonych, stanowić program kongresu, do
dał punkt piąty, porozumienie się mocarstw wzglę
dem powszechnego rozbrojenia.

„Francya natomiast nie sądziła jak się zdaje, 
aby mogła wezwać gabinet turyński do rozpuszcze
nia korpusów ochotniczych utworzonych w Piemon
cie i do przywrócenia ich na stopę pokoju. Gabineto
wi austryackiemu odpowiedziano na t o , że niepo
dobna aby rozbrojenie Piemontu przeprowadzić żą
daniem pojedynczóm. Na to teraz, jak nam wia- 
domem być może, rząd cesarski, który uchwałę 
powszechnego rozbrojenia proponował jako pierwszy 
krok kongresu, okazał się być gotowym podać rękę 
dla otrzymania podobnego rezultatu jeszcze przed 
otwarciem kongrosu.

„Jeżeli i ta skłonność podobnie jak wiele innych 
dawniejszych wymownych dowodów zamiłowania 
pokoju ze strony Austryi, nie znajdzie przyjęcia, 
to wtedy widocznem będzie całemu światu, że nie 
Austrya jest tćm państwem, któremu zbywa na pra- 
wdziwój woli zapewnienia światu pokoju.

„A jakże bez faktycznych dowodów, że takąż 
samą wolę mają i wszystkie inne gabinety, przy
stąpienie Austryi do kongresu mogłoby być uwa
żane za możliwe?"

Na tóm się kończy powyższy artykuł, z którego 
się okazuje, iż Austrya w samćj rzeczy postawiła 
ultimatum, a tóm jest, żeby przed przystąpieniem 
do kongresu rozbroić się wzajemnie.

— JGW. Arcyks. Albert, jlny gubernator Wę
gier, wyjechał dziś rano koleją północną do Berli
na, w towarzystwie czterech oficerów sztabowych 
i adjutantów, tudzież służby. Odprowadzili go na 
dworzec kolei Arcyks. Wilhelm i Leopold. Wyjazd 
ten ma niezawodnie cele bądź ściśle dyplomatyczne, 
bądź tóż z militarnemi w związku będące, a o tej 
podróży Arcyksięcia od dawna już krążyły wieści.

— Oestr. Ztg. donosi o adresie szlachty czeskiój 
do N. Pana, w którym takowa oświadcza się go
tową poświęcić życie i mienie rządowi w razie 
niebezpieczeństwa, i obiecuje gotowość wszelaką 
i wierność. Adres podpisany już został przez wielu 
członków najpierwszych rodzin szlacheckich.

— Aulogr. Cor. pisze: Zakon maltański ma uledz 
reformie. W ostatnich czasach zwraca on uwagę 
swoją napowrót w kierunku religijno-rycerskim i na 
pewne pracuje nad tem , aby w miejscu założenia 
swego, gdzie stał szpital ś. Jana Jerozolimskiego, 
odbudować napowrót stolicę wielkiego mistrza i 
zreformować odpowiednio do dzisiejzych potrzeb 
zakon ś .  Jana czyli szpitalny.

— WMedyolanie, jak donosi Gaz. Augsb. uczy
niono zamach na życie księcia Pompejusza Belgio- 
joso, który niepodziela zdania wielu krajowców 
pod względem Niemców i obcuje z niemi. Książe u- 
szedł śmierci jedynie przez przytomność jednego 
podoficera. Sprawca zamachu przytrzymany.

— Oestr. Ztg podając depeszę o artykule Monitora 
z dnia lOgo b. m., który wystosowany jest prze- 
dewszystkióm do Niemiec, stara się przedstawić, iż to 
wszystko co ten artykuł mówi jest nieprawdą. Mo
nitor zdaniem Oestr. Ztg  umizga się do jedności 
niemieckićj, żeby schlebiać Prusom , a właściwie 
chce on tylko odciągnąć Niemcy od Austryi. W  ar
tykule tym przebija nienawiść ku Austryi w każ- 
dóm słowie. Co się nie powiodło stryjowi, aby Au- 
stryę znieść zupełnie, to ma wykonać synowiec. Ale 
nie od wczoraj nad tóm on pracuje ani od nowego 
roku, bo jak jeden z dzienników angielskich pisze, 
już od roku plan ten był przygotowany, aby kartę 
Europy przeobrazić, państwa poprzerzucać i utwo
rzyć trony kilku krewnym Cesarza. Monitor słusznie

Oto jest scenerya — przepyszna I może zbyt prze
pyszna, aby oddawszy ją  z równem uozuciem poe- 
tycznem, z równą magią kolorytu, e b e ić  jeszcze 
zainteresować patrzących widokiem ludzi. Zrozu
miał to malarz, że w obec takiego pejzażu, dra
m at osób byłby niczem więcej tylko stafażem. 
D la tego krajobraz jego, chociaż mydl tę oddaje, 
ale bierze ją  w chwili, kiedy „szarzały wszystkie 
fa rb y“ i szarość zspadającój nocy osłabia interes 
dla widoku, aby go przenieść na Miecznika co ja k  
orzeł biały, siwy,

Chłodząc odkrytą głową poa brzozy tam siedział
I  ponuremu zięciu  te słowa powiedział:

„Coś wasze na zw ycięzcę smutnie mi wygiąda?
„Patrzno, jakże ci pięknie xięzyc oto wchodzi
„Zadość sławie, i sercu sfolgować się godzi;
„Siadaj na koń, spiesz wesół, kędy szczera żona
„I wierna wam drużyna przyjmieć utęskniona."

Teraz dopiero wyjaśnia się przyczyna smutku 
młodzieńca — tęskni do żony — a może trż ohiopne 
jakie przeczucie odebrało mu ten wyraz szczęścia 
opromieniający mniój przeczuciowego starca po od- 
niesionem zwycięstwie nad n ie p r z y ja c ie l e m .

W  twarzach, szczególniej w twarzach zamknął 
artysta swój dramat. Dziarskie, o tw arte , wesołe 
oblicze Miecznika tchnie podwójnem szczęściem, 
świeżego tryumfu i widokiem zięcia. — Prawdziwe 
to zwierciadło polskiego szlachcica, widać że u 
niego co w sercu to w uściech— Co innego mówi 
oblicze W acława: jakiś cień melancholii zsunął się

na czoło zwieszone — oko nieruchomie utkwione 
w przestrzeń...to jakby dziecko nowój epoki przeczu
wające piorun co wszystko w niem spali, napełni 
nienawiścią i zwątpieniem. Między obydwoma cha
rakterami przepaść leży, szeroka— jak nieszczęście, 
ale pochłaniająca zarówno ojca jak  zięcia, czło
wieka starego i nowego czasu.

Trzeba się wczytać w ten obraz  ̂żeby poznać 
jego wewnętrzną wartość; inaczej niedostatki ry 
sunku, szczególniej w niższej części figury W acła
wa, niedecyzya w użyciu farb, a z tąd pewna dys- 
harmonia tonów — wszystko to , głośniej mówić 
będzie z ujmą tego utw oru, niż zalety, niepośle
dnie zalety, które żeby stały się dostępniejszemi 
dla ogółu, muszą być poparte ciągłemi i grunto- 
wnemi studyami. Ju ż  dziś od pierwszego obrazu 
p. Kaplińkiego: O brona Częstochowy — różnica 
jest znaczna i dla artysty pochlebna.

Klasztor ś. Jana w Krakowie
i  z a k ł a d  w y  c h o w a n i a  p a n i e n .

Uczony bsdscz J .  Łukaszewicz kreśląc historyę 
szkół i zakładów naukowych spełnił jedną większą 
część zadania, łączącego się ściśle z obrazem dzie
jów naszój oświaty. Byłoby rzeczą potrzebną, a - 
żeby kt'A dopełnił tego obrazu i skreślił historyę 
klasztorów tmdnią^ych się wychowaniem płci żeń- 
skiej; ojcowie bowiem nasi niemieli wyobrażenia 
o zakładach świeckich, wyjąwszy, że albo córki 
wychowywali w domu, albo je  oddawali pod opie
kę możnych m atron, gdzie zostając na respekcie, 
praktycznie kształciły się na przyszłe matki oby
watelki.

H istorya przeto niektórych klasztorów żeńskich

trudniących się wychowaniem, byłaby wielce pou
czającą, z tój szczególniej przyczyny, że takowe 
pomimo największych zmian i wstrząśnień, potra
fiły się utrzymać do dziś, ale nie tóm życiem co 
dogorywa, lecz życiem ciągle rozwijającem się od
powiednio do potrzeb epoki.

Za dowód może nam służyć krakowski klasztor 
Ś. Jana. Pobożna fundacya Zofii z Maciejowskich 
Czeskiej w r. 1621, która zapisała dwie kamienice 
na ulicy Świętojańskiej, i sama przyjąwszy suknię 
zakonną, założyła szkółkę dla ubogich dziewcząt, 
przyjęła się tak szczęśliwie, że niemal z każdym 
lat dziesiątkiem wzrastała. Spotykamy  ̂ świetne 
imiona dobroczyńców, nietylko ze stanu mieszczań
skiego, ale ze szlachty i panujących. Królowa Kon- 
staneya bierze zakład pod swoją opiekę (1630 r.); 
W ładysław IV  (1633) uwalnia go od wszelkich 
ciężarów; proteguią go nuneyusze apostolscy; pa
pież Aleksander V II potwierdza regułę na wzór 
zakonnic ś. Eufemii w Rzymie; biskupi krakowscy 
jak: Szyszkowski, Gembicki, Trzebicki, Szaniaw
ski nietylko zajmują się gorliwie zakładem, ale 
opatrują go funduszami, równie jak i prywatni nie- 
przepominają o nim w swoich testamentach — a 
nawet, jak  mówi historya klasztoru—-znany z dra- 
piestwa D rew icz, posyła boine jałmużny i każe 
modlić się za siebie w czasach konfederackich.

Jak  widzimy pobożnemi tylko datkami utrzy
mywał się początkowie ten ̂ klasztor i szkoła, lecz 
gdy w r. 1715 odstąpiono im kościół ś. Jana, jak 
tradycya niesie wystawiony jeszcze przez Dunina 
ze Skrzynna, a Jan  Grabiański ofiarował 40,000 
złp. pobożne te panie zakupiły dwie kamienice 
leżące przy kościele i przerobiły je  na klasztor, a 
tak maiąc obszerniejsze pomieszczenie mogły wię
kszej liczbie dzieci płoi żeńskiej dawać wychowa

nie i utrzymanie.
Na owe czasy, kiedy mniejszą uczuwano po

trzebę kształcenia się, gmach ten był wystarczają
cym, zwłaszcza, że samo miasto podupadając co
raz bardziój i uszczuplająo się w ludności, małą 
tylko liczbę dostaiczało uczennic. Dzisiaj wszakże 
kiedy na nowo i starannie urządzono ten zakład 
wychowania, rozdzielając go na właściwą szkołę 
i ua wyższą szkołę dla nauczycielek, kiedy ludność 
miejska wzrosła tak znacznie, kiedy i uboższy tro
szczy się, aby po bożemu i po ludzku dzieci swoje 
wychować i oświecić — dziś słowem, kiedy około 
sześćset przychodnich panienek przyjmuje tam nau
kę, a kilkadziesiąt umieszczonych w zakładzie p°d 
okiem światłych zakonnych przewodniczek ma 80" 
bie wpajane bogobojne cnotliwe zasady życia, o- 
bok gruntownych elementów nauki — gmach kla
sztorny, dobry dla dawnych czasów, na dzisiejszy 
pokazał się za szczupły, tak dalece, że z powodu 
trudności pomieszczenia pensyonarek, mała tylko 
ich liczba używać może korzyści dobrego wycho
wania. Jeżeli tyle hojnych niesiemy ofiar na cele 
mniój nagłe i mniój o b o w ią z u ją  flpółeczność, 
dziwićby się można, gdyby niezwrócono uwagi na 
instytut oddający tak przeważne usługi krajowi; 
zwłaszcza, że tu nie idzie o dźwignięcie go z ni
cości, ale o godne utrzymanie i rozszerzenie od- 
powiedne dzisiejszym^potrzebom. W  początkach 18 
wieku dar 4 0 ,0 0 0  zł. ówczesnych, postawił ten kla-
s z t ó r  j a k i  d z i ś  w‘dzimy — w Bto piędziesiąt lat po- 
źaiój, czyli dziś, może połowa tój sumy, wystar
czyłaby na powiększenie g 0 _  na czóm zyskało
by miasto i okolica, gdyż podwójna liczba pen-, 
s y o n a r e k  mogłaby się wychowywać korzystnie a
z mniejszym nakładem. ’
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Przyznaje polityce francuzkiój w Niemczech te same 
cele co i we Włoszech. Chcąc Muratowi dać Nea
pol, dla czegóżby nie chciaao przywrócić królestwa 
Westalii? Włosi robili hałas, chcą jedności, dla 
tego rozpocząłem wojnę; zróbcie i wy Niemcy tak 
samo, żądajcie konstytueyi, a ja będę pod ręką i 
rozciągnę nad wami moją opiekę.

Na dowód tego przytacza Oestr. Ztg  dalej z Ad- 
tertisera wiadomości, które tenże miał sobie udzie
lone od pewnćj osoby zasiadającój w radzie jedne
go z państw neutralnych i zostającój w stosunku 
} ludźmi wielkiego wpływu w Szwajcaryi, Sardynii 
i Francyi używającymi.

„Przed rokiem już — mówi ta osoba — Ludwik 
Napoleon powziął plan podniesienia oręża przeciw 
Austryi; a nawet już szczegóły rozmaite były przy
rządzone do tego. Mając ten cel przed oczyma 
Układał się z Szwajcaryą o odstąpienie doliny Dap- 
pes, która mu dawała wyborną drogę militarną do 
Włoch północnych, i Ten sam cel przygotowawczy 
miało (lubo chybione) rozdawanie medali ś. He
leny w Niemczech. W Anglii także od dawna ba
dano opinię niektórych ludzi stanu i starano się 
Wywiedzieć, jak dalekoby można liczyć na przystą
pienie Anglii do koalicyi anti-austryackićj, albo przy
najmniej czyby Anglia przystała na neutralność. 
Wszystkie te knowania budziły podejrzenie dworu 
wiedeńskiego, tak iż ten już na kilka miesięcy przed 
wiadomćm powitaniem noworocznem bar. Hubnera, 
Widział dobrze o co idzie i obserwował wszystkie 
ruchy. Podług tego planu Europa środkowa i po
łudniowa miała uledz następnemu podziałowi:

„1) Król sardyński ma otrzymać Lombardyę, We- 
necyę i tak zwane księstwa. 2) Ludwik Napoleon 
jako wynagrodzenie za pomoc swoją wojenną, Sabau- 
dyę i pomorze sardyriskie aż do Nizzy. 3) Aby zle
pić dla księcia Napoleona jaki tron królewski, To- 
skana i państwo kościelne mają być połączone. 4) 
Królestwo Obojga Sycylii, albo przynajmniej Nea
pol ma przypaść Muratowi. 5) Rosya dostanie Ga- 
licyę i Poznań. 6) Prusy mają być przekupione prze
ciw Austryi i wynagrodzone Holsztynem i Hanno- 
Werem. 7) Węgry mają być oderwane od Austryi 
i mają dostać na króla W. ks. Konstantego rosyj
skiego. 8) Austrya ma być ograniczoną na swoich 
Posiadłościach należących do związku niemieckiego.

„Widać że ten plan nie zupełnie zgadza się z o- 
sławionąmapą Europy w r. 1860. Na mapie przed
łożonej publiczności łupy Ludwika Napoleona , 
księcia Napoleona i W. Ks. Konstantego były ro- 
stropnie wypuszczone. Poczytano za rzecz stosowną 
zwolna tylko oswajać umysły z myślą tych wszy
stkich łupiestw i w połowie na raz dozwolić im 
zajrzeć w tę kamerę obskurę despotyzmu. Gdy huk 
dział ogłuszy ludy i zmysły ich przytępi, wtedy ła- 

.> twiój można wystąpić z śmielszemi planami spi
sku. Dobrze to jednak, że drzwi izb radnych mają 
szpary, przez które zawczasu można zajrzeć. Gdy
by rzeczy po cichu zaszły tak daleko, wybuch nie 
Może kazać na siebie czekać.“ Dalćj Advertiser 
biorąc z tych zamysłów powód, wzywa rząd i naród 
angielski, aby się niedały łudzić łatwo i radzi, aby 
nie być obojętnym na to co się dzieje przed kon
gresem, który ma być wstępem tylko do dalszych 
kroków na tćj drodze.

Szwajcaiya,
Przy dzisiejszych zawikłaniach europejskich, 

najmującą jest rzeczą znać stan sił wojennych ró
wnych państw, które mogą wejść w działanie na 
przypadek wojny we Włoszech. Dla tego dzienniki 
Przedstawiają czytelnikom kolejno statystykę różnych 
8rmij. Chociaż Szwajcarya przypomniała, że z mn- 
cy traktatów jest na wszelki przypadek krajem 
neutralnym, jednak jest na czasie zwrócić uwagę 
na siły, jakiemi kraj ten rozporządzać może i na 
Wojenną jego organizacyę.

Szwajcarya nie ma armii stojącćj, lecz tylko ka
dry armii. Mimotego, na mocy dobrćj organizacyi 
^ęjskowćj posiada wyćwiczone i bitne wojsko. O 
łdj organizacyi wojskowćj mówiliśmy dawniój ob- 
Szernie w 1856 roku w chwili zawikłania prusko- 
Szwajcarskiego z powodu rewolucyi newszatelskiój; 
nzisiaj przypomnimy tylko główne tćj organizacyi 
*asady.

Każdy obywatel szwajcarski obowiązany jest 
s'nżyć wojskowo-krajowi od 20 do 44 roku życia; 
®d 20 do 34 należy do „wyborowego wojska fede- 
dlnego" czyli wojska liniowego, a następnie do „re- 
erwy“, nakoniec do „landszturmu". Wszyscy obo- 
"<ązam służyć w wojsku linijowem, zbierają się 
Przez parę tygodni na wiosnę i w jesieni w celu 
gżenia się robienia bronią i ćwiczeń wojskowych;

°rąc broń i mundury ze składów kantonalnych, 
Resztą przez zaprowadzenie od wieków towarzy
sza ch  strzelecki, większa część ludności szwaj- 
cjrskićj męskićj obeznana jest z bronią palną I do
skonale strzela. Kadry batalianów, szwadronów,
1 bateryj, to jest oficerowie i podoficerowie oraz 
sztab jeneralny, sztab inżynieryi i sztab artyleryi

ciągle uorganizowane i stojące, a na pierwsze 
^ezwanie wypełniają się wyćwiczonemi w robieniu 
bronią obywatelami, którzy biorąc oręż i wchodząc

sformowaną organizacyę, tworzą regularną zu- 
ełnie armię. Zahartowana w zwykłem ZVCIU 
.ra ludu szwajcarskiego czyni, że wojsko takie 

. 8 Jest miękiem. W  chwili gdy burza polityczna 
U 9*  ̂ ^pobliżuSzwajcaryi, lub spory zościennemi 
^ w a n u  grożą wojną, na wezwanie Rady federalnej 
tel .dego kantonu powołuje pod broń obywa-
c '..jeżących  do wojska wyborowego federalnego, 
ten ' kontyngentu kantonalnego, lecz kontyngent
n^z Zosta.je w swoim kantonie. Taki stan rzeczy 

. s'e» że wojsko federalne postawione jest 
anie gotowości „auf Piket gestellt“. Na drugie

wezwanie rady federalnćj, kontyngenty kantonalne 
ruszają w części lub w całości ze swoich kanto
nów i zbierają się w dywizye. W taki sam sposób 
powołuje się w razie potrzeby rezerwa federalna. 
Landszturm powoływany bywa w ostatecznej po
trzebie i używa się tylko do miejscowćj obrony 
a nie jest obowiązany wychodzić z granic kantonu.

Siły zbrojne Szwajcarskie dzielą się na trzy czę
ści: 1) Wyborowe wojsko federalne czyli wojsko 
liniowe, 2) rezerwa federalna, 3) landszturm. Wy
borowe wojsko federalne i rezerwa federalna skła
dają istotną armię czynną. Wyborowe wojsko fe
deralne tworzą kontyngenty dostarczone przez kan
tony w ilości odpowiednćj ludności każdego kan
tonu, a mianowicie trzech żołnierzy na 100 głów 
ludności. Rezerwa składająca się z rezerw kanto
nalnych wynosi połowę kontyngentu. Według tego 
stosunku, kontyngent federalny liczy 70,000 żołnie
rzy, rezerwa 35,000. W  ogóle Szwajcarya może 
postawie szybko na swoich granicach 105,000 żoł
nierzy.

Do landwery i landszturmu należą obywatele 
którzy już skończyli 40ty rok życia i wyszli z re
zerwy federalnćj. Przykłady okazały, że użyta w o- 
bronie miejscowćj, landwera szwajcarska dzielnie 
walczy, a przy naturze ludu wyćwiczonego w strze
laniu i górzystćj naturze ziemi, użycza ona Szwaj
caryi w chwili niebezpieczeństwa wielką siłę o- 
bronną.

Kontyngent federalny czyli wojsko liniowe roz
dzielone jest na 9 dywizyj. Każda dywizya składa 
się z 3 brygad, wyjąwszy szóstćj, która ma tylko 
dwie brygady. Dywizya liczy około 7500 ludzi, 
a przeto wszystkie razem 68 do 70 tysięcy żołnie
rza. Sztab istniejący ciągle, rozdzielony jest na sześć 
oddziałów: 1) sztab główny liczący 40 pułkowni
ków, 30 podpułkowników, 30 majorów; 2) sztab 
inżynieryi złożony z 2ch pułkowników, 3 podpuł
kowników, 4 majorów; 3) sztab artyleryi złożony 
z 4 pułkowników, 10 podpułkowników, 15 majo
rów ; itd. Główną siłę armii stanowi piechota i ar- 
tylerya; jazdy jest mało, gdyż natura gruntu czyni 
ją niezdolną do wielkich działań i tylko potrzebną 
do służby obozowćj. Wyborem wojska są bataliony 
strzeleckie składające się z najlepszych może w E- 
uropie sztrzelców.

A n g l i a .
Lord John Russell wydał w dniu 7 kwietnia o- 

dezwę następującą do wyborców Gity w Londynie:
„Panowie! Rozwiązanie parlamentu zostało za- 

powiedzianemi znowu was proszę, abyście mnie 
nadal zaszczycili swem zaufaniem.

„Ministrowie Jćj K. Mości wnieśli na początku 
posiedzeń tak zwany bil reformy. Pomiędzy liczne- 
mi wadami tego bilu jeden punkt zadziwia, przez 
to że tam jest, drugi, że go nie ma. Tym sposo
bem byłyby utworzone wota złudne i ukazałyby 
się na nowo nadużycia tak liczne przed przypu
szczeniem bilu reformy. Małe miasteczko nie jest 
koniecznie przekupnem lub służalczem, lecz pod 
wpływem tego bilu stałoby się prawnie jednem lub 
drugiem. Na mocy tego samego punktu, dzierżawcy, 
których własność położona jest w miasteczku, poz- 
bawieniby byli swego wotum w imieniu hrabstwa. 
Interesa zabezpieczone były tylko dożywotnie. W  ten 
sposób hrabstwa miały postradać najliberalniejszy 
swój żywioł, a przyłączenie posiadaczy dziesięciu 
funtów dochodu, uważane było jak trucizna, prze
ciwko którćj potrzebne jest antidotum.

„Brak wszelkiego środka ścieśniającego wolność 
miasteczek i wybitne tym sposobem rozgraniczenie 
klas średnich od klas zarabiających na wyżywienie 
pracą ręczną, dążyły do wzniecenia nieukontentowa- 
nia i do zaszczepienia wojny pomiędzy klasami.

„Trzy rozmaite stronnictwa miały swoich obroń
ców w Izbie niższćj, jedno chciało wotować prze
ciwko bilowi za drugim odczytem, drugie znieść 
bil i przemienić go w komitecie, trzecie broniło 
zasady bilu. Lecz to ostatnie ograniczało się pra
wie całkowicie na ludziach będących u władzy.

„Zdawało mi się, że wnieść poprawkę, uwyda
tniając za drugim odczytem główne błędy bilu, 
jest najprostszą, najskuteczniejszą i najjaśniejszą 
metodą. Większość całćj Izby zatwierdziła moje 
zdanie.

„Dwie trzecie tćj Izby zgodziły się na warunki 
dobrego bilu reformy. Kilka punktów szczegółowych, 
raczćj niż zasadniczych pozostawało do wyjaśnie
nia przez ludzi znamienitych, którzy przemawiali 
w rozprawach. Jawną jest rzeczą, że okoliczność 
ta ułatwiała decyzyą co do tćj kwestyi, którćj za
łatwienia interes publiczny wymagał na obecnem 
posiedzeniu. Zawieszenie spraw publicznych i wy
łącznych parlamentu i strata wielu srodkow uży
tecznych, są złem mającem rzeczywiście wielką do
niosłość.

„Stan spraw stałego lądu czyni pożądanem, aby 
głos parlamentu słyszanym był zarówno w obro
nie pokoju i wolności. , .

„Minister, który postanawia przedwcześnie roz
wiązanie, czyni to zwykle dla tego, aby prowa
dzić dalćj politykę, którą uważa za korzystną dla 
kraju. P. P itt dla przeprowadzenia bilu indyjskiego 
' utrzymania prerogatyw korony; lord Grey dla 
przeprowadzenia bilu reformy; lord Melbourne dla 
wniesienia środków wolnćj zamiany; lord Palmer
ston dla utrzymania dalszćj wojny z Chinami. Lecz 
obecne ministeryum pozostawia nas w wątpliwości 
co do swojćji polityki. Czyż zamierza wnieść po
wtórnie swój bil, czy zaproponować nowy lub po
zostawić całą sprawę w zawieszeniu, sprzyjając ru
chowi i odraczając załatwienie, — wszystko to jest 
przedmiotem czystych domysłów.

„Co do mnie, jeżeli obowiązek reprezentowania

was zostanie mi na nowo powierzonym, będzie 
mem szczerem zajęciem postawić natychmiast środek 
mądry, umiarkowany i konstytucyjny.

„Nie chcę wracać do zdania mego o głosowaniu 
tajnem lub jawnem. Jest to sprawa, którą rozstrzy
gnąć winien postęp i dojrzałość opinii publicznćj. 
Jestem za jawnością, ponieważ jest ona stanow
czo najlepszym przewodnikiem wolności myśli i 
działania; lecz szanuję cel i przedmiot tych, którzy 
popierają balotowanie i pragnę równie jak oni o- 
deprzeć obawę i przekupstwo.

„We wszjstkiem co rzekłem wstrzymywałem się 
od przypisywania niegodnych środków ministrom; 
możemy rozróżniać dążność tych środków od po
wodów, które je dyktowały. Oskarżać ludzi będą
cych pr.y władzy, że się trzymają rękami i noga
mi swego stanowiska, a tych którzy zostają po za 
obrębem władzy, że pragną zająć ich miejsce, jest 
językiem zwykłym po wszystkie czasy. Trudno jest 
być mądrym i jasnowidzącym, łatwo jest być po
dejrzliwym i bez litości.

„Gotów jestem bronić własnego mojego postę-j 
powania i osobistych moich powodów w obec wy-! 
borców londyńskich, od których tak często dozna
wałem wspaniałomyślnego poparcia i którym wi
nien jegtem najgorętszą wdzięczność.

„Mam zaszczyt i t. d. J. Russell
— Daily - News w następujący sposób powyższą 

odezwę ocenia:
„Lord John Russell niepotrzebował prawie tak 

obszernie wykładać swoich zasad, które świat przy
wykł w ciągu jego długiego i użytecznego urzędo
wania jednoczyć z jego nazwiskiem.

„lnaczćj jednak rzecz się ma z innym ptzedmio- 
tem , który więcćj niż każdy inny ustala jego 
wysoką ważność w umysłach ludu: mowa tu o gło
sowaniu tajemnćm.

„Czas, aby szlachetny lord wytłumaczył się jasno. 
Długo bowiem dawał przystęp złudzeniom co do 
swych usposobień dotyczących tych kwestyj. Wie
my od dawna, że był on za wotowaniem jawnem 
i mówi’, że i teraz jest za niem. Nie chcąc jednak 
ani wotować ani kierować ruchem pod tym wzglę
dem, oświadcza on otwarcie, że wotowanie tajemne 
nie odłączy go od stronnictwa liberalnego. Chce on 
mieć wzgląd i szanować chęci tych, którzy głoso
wanie to popierają. Riorąc więc w rękę adres i od
czytując go przy świetle zdrowego rozsądku, przyj
mujemy oświadczenie szlachetnego lorda, że woto
wanie sekretne jest kwestyą, którą rozstrzygnąć 
winna dojrzałość i postęp opinii publicznćj.

„Powszechnie w każdym kraju, powiedział wczo
raj sir James Graham, wotowanie tajemne większe 
czyniło postępy jak inne kwestye. Uważamy to za 
rzecz prawdziwą, dla tego jesteśmy pew ni, że 
niezadługo lord John Russell oświadczy na czele 
stronnictwa liberalnego Izby niższćj, iż nadszedł 
czas tajemnego głosowania, jak pewni jesteśmy, że 
głosowanie jawne rychło upadnie."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  12go kwietnia. N a posiedzeniu oddziału nauk 

przyrodniczych i ścisłych Towarzystwa naukow ego krakow skiego 
w dniu 11 b. m. p .F elik s B erdau odczytał rozpraw ę pod tytułem : 
„Przegląd krytyczny F lo ry  okolic K rakow a". Skreśliwszy w nićj 
naprzód obraz topograficzo - geognostyczny okolic K rakow a, 
przeszedł potem do części drngićj klim atologiczno - botanicznej. 
W  tej zastanawiał się nad  klim atem , a  okazawszy jego wpływ 
z topografią i geognozyą miejscową na  florę tych okolic, w y
prowadził z tego ogólny charak ter roślinności. W reszcie oce
niwszy krytycznie autorów botanicznych dawniejszych o ile k tó 
ry  przyczynił się do zbadania flory K rak o w a, przedłożył w koń
cu spis roślin dziko rosnących w tych okolicach i porów nał 
z florami znanemi innych m iast E uropy, jakoteż i całych  k ra 
jów  sąsiadujących z naszemi okolicami.

— K orespondent nasz lwowski (z) przesyła nam niektóre szcze
góły zdarzenia ciekawego w ielce, a  należycie dotąd niew yja
śnionego.

W  okolicy naszój — pisze on — przytrafiło  się temi dniam i 
niezwykłe i dosyć pocieszne zdarzenie , które w kronice bieżą
cych wypadków zapisać nie zawadzi.

P an  Józef W . z Bzędowie w Brzeżańskiem  przyjął był przed 
dwoma laty  młodego, dw udziesto-kilku-letniego ekonom a, k tó 
ry złożył świadectwa z trzechletniej służby u p. L ucyana H. 
wydane na  imię Józefa D . Nowy ekonom pełnił obowiązki 
swoje z nadzwyczajną gorliwością i energ ią , tak  iż nieraz ha
mować ją  potrzeba było. P rzed rokiem  zaczął się on umizgać do 
ładnej 16-letniej pokojów ki, a  gdy romans zbyt stał się we 
wsi głośnym i powadze pan a  ekonom a czynił ujm ę, a  nadto 
narażał dwór na  obm owę, iż nieprzestrzega surowości obycza
jów, chciano oddalić oboje. E konom  jednak tak  um iał odegrać 
rolę uwiedzionego i zwalić c a łą  winę na  pokojów kę, że ją  ty l
ko poświęcone, a  on utrzym ał się w służbie.

P rzed  trzem a atoli m iesiącam i, niezadługo po w ydaleniu po
kojówki, ekonom, którem u ja k  się zdaje dawny rom ans z g ło
wy i serca w yw ietrzał, zaczął smolić cholewki do klucznicy, 
osoby doświa lczonćj, bo niem al pięćdziesięcio-letnićj. N a nic się 
nie zdały przestrog i, n auk i, przedstaw ienia, na nic uwagi nad 
nierównością wieku i niestósownością zamierzonych związków 
m ałżeńskich. Zdawało się , że sta ra  klucznica zawróciła głowę 
m łodem u, a  m iękkiego serca ekonomowi. Czy zatem oddalić 
klucznicę, czy ekonom a, nad tern się tylko zastanawiano. O d
dalić klucznicę, to ekonom  gotów zawiązać romans z następ
czynią jć j albo i pokojów ki, z resztą z pierwszą lepszą dziew- 
czyną czy b ab ą , skoro dotychczasowe jego zachowanie się prze
konało , że w w yborze tak  jes t łatwym. Niepodobna też nie 
trzym ać we dworze ani jednćj niewiasty, jedynie przez wzgląd 
na ekonom a. G dy więc schadzki pokątne z klucznicą nie u sta 
wały, oddalono ekonoma Iga  kw ietnia, to jes t przed  k ilkom a 
dniami. W yjechał on do Przem yślan, gdzie sobie tymczasowo 
najął mieszkanie. N azajutrz podziękowała klucznica za  służbę i 
pojechała odwiedzić narzeczonego w P rzem yślanach , a  za po
wrotem do Bzędowie nie pomogły przedstaw ienia jćj czynione; 
lecz koniecznie domagała się żeby ją  natychm iast uwolniono.

gdyż m a z narzeczonym  swym jechać do Lw ow a i tam  się 
pobrać.

Nadm ienić tu  w ypada jeszcze , że Józef D . trzym ał p rzy  so
bie s io s trę , k tó ra  m u w R zędow icach prowadziła dom i g o 
spodarstwo. T a  wynosząc się wraz z ekonomem z R zędow ic, 
wygadała się przed  słu g a m i, że  n ie je s t jego  siostrą lesz w ła
ściwie narzeczoną, z k tó rą  się on od wielu la t żenić obiecuje, 
tudzież, że się z nim poznała w tedy jeszcze , gdy  tenże m ło
dym będąc chłopcem u ciek ł ze sz k ó ł, i dla lepszego ukrycia 
się przebrał się za dziewczynę i s ług iw ał za pokojówkę po 
dw orach w górskich obwodach G alicy i, gdzie k ilk a  la t prze
bywał. Następnie rozpow iadała owa niby sio s tra , że rodzice 
Józefa  D . są m ajętni, Że go m ają ju ż  za  straconego, a  przeto 
nie poszukują go w ca'e, z tego więc pow odu tenże  przebrał 
się napow rót po m ęsku, i że spadnie n a  niego kiedyś wielki 
m ajątek.

G dy te  i tym  podobne zaczęły k rążyć  m iędzy, sługam i wie
ści i szepty, p. W . chcąc się dowiedzieć czy przez la t  dw a po 
kojówkę czy ekonom a u  siebie trzym ał, a p rzy tem  p rag n ąc  ro 
dzicom powrócić straconego syna, udał się do P rzem yślan  i tam 
urzędow nie prosił o w yjaśnienie tych okoliczności. W  sku tku  
tego śledtwo na  razie odbyte przekonało, że Józef D . je s t k o 
b ie tą , a  naw et ż e je s t  m atką dzieciom, a nadto, że n a  imię 
mn albo raczćj na  imię jć j, M arcela. Urząd powiatowy nie po 
przestał jednak n a  tych zeznan iach , lecz chce oczywiście zb a
dać, czy pod tern przebraniem  się nie ukryw a się jak i powód 
zatajenia popełnionćj może kiedyś zbrodni, lecz o ile słyohać, 
dotychczasowe dochodzenie nie w ykryło nic pewnego. Wszystko 
co owa M arcela czyli były Jó z ef D . zeznała, okazało się być 
kłamstwem, a  powody przebrania się po m ęzku i udawania 
mężczyzny nie wyszły jeszcze na  jaw . B adana zaklina się tylko, 
że je s t niew inną, lecz całe jćj zachowanie się nie naprowadza 
na domysł, aby się pod tern k ry ła  jak a  psychologiczna, albo 
też fizyczna przyczyna, jak  to się zdarzyło niekiedy w podobnych 
przypadkach, o jak ich  dzieje sądowe i lekarskie wspominają. Z a
dziwiać wszelako musi, że kobieta ta  przez Sletni przeciąg służby 
ekonomskićj ani jednem  słowem lub ruchem  nie zdradziła płci swo
jej. Parobcy i cała grom ada nie m ogą wyjść z podziw ienia, i 
prędzejby uw ierzyli, że to czaram i ekonom w babę przemieniony, 
aniżeli przypuścić m ogą, aby ekonom  b y ł n a  praw dę kobietą, 
on co tak  dzielnie jezdził na kom u i nieraz całe dni i noce 
n a  nim się uw ijał, a  osobliwie on co się um izgał do dziewek, 
bałam ucił pokojów kę, a  w reszcie, i to najw iększą w e wsi jes t 
zagadką, on co zdołał wywieść w pole klucznicę, k tó rą  od la t 
trzydziestu znano jako niewiastę pełną rozum u i roztropności. 
Dowiedziaw szy się ona o niefortunnćm  zdarzeniu obalającćm  
w szystkie jć j nadzieje, nie chciała uw ierzyć, aby to m iało być 
p raw dą, co rozpowiadano. P rz ekonała  się a to li naocznie... z dru- 
gićj zaś strony dowiodła widocznie, że je s t zdolną do najczyst- 
szćj platonicznćj miłości...

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M a r s y l i a  10 kwietnia. Z Algieru przywożone 
są tu ciągle okrętami pociągi wojskowe i ambu
lanse. Co chwila spodziewają się przybycia stam
tąd do naszego portu strzelców afrykańskich i le
gionu cudzoziemskiego. Ruch wojsk trwa nieprzer
wanie.

T u r y n  10 kwietnia. Jenerał porucznik Gianotti 
zamianowany został jenerałem dowódzcą dywizyi 
wojskowój w Alessandryi. Rozporządzenie rządo
we wyszło, zakazujące Piemontczykom zaciągać 
się do korpusu ochotników pod wodzą Garibal- 
dego (Jest to pod wieloma względami charakte- 
rystycznem). Ochotnicy w Cuneo otrzymali 4go 
mundury i broń, a w Savigliano otrzymają je 
wkrótce. Wystawiono tu niedawno pomnik na cześć 
wojska sardyńskiego.

Najważniejszym faktem dziś jest artykuł urzę
dowy Korespondenci/i Austryackiej (podany w ca
łości pod Wiedniem), a oznaczający stanowisko 
rządu ces. austryackiego w kwestyi kongresowej. 
Wykazuje się z niego, że Austrya kładła za wa
runek przystąpienia swego do obrad kongresu 
rozbrojenie Sardynii, a gdy tego jednostronnie 
wymódz nie m ogła, żądała, aby wszystkie pań
stwa rozbroiły się, zanim kongres przyjdzie do 
skutku.

Urzędowa Preuss. Ztg oświadcza na czele, że 
rząd pruski nowy jeszcze krok zrobił do pojedna
nia państw zwaśnionych. Oświadczenia pokojowe 
Francyi każą mu się dobrego skutku spodziewać.

Po wczorajszym spadku nagłym papierów na 
giełdzie w ie d e ń s k ie j , bo Londyn notowany był 
na 118, dziś notowany jest^tylko na 114. Z na
czne to podwyższenie nie jest dotąd wytłuma
czone. . .

Ważnym tabżejest wyjazd Arcyksięcia Albrechta 
do Berlina z licznym orszakiem wojskowym.

Według wiadomości dzisiejszych ze wszystkich 
stolic europejskich, wszędzie wątpią aby usiłowa
niom dyplomatycznym powiodło się utrzymać po
kój, a .aby doprowadziły do rozpoczęcia
kongresu. Mniemają, że ohwila obecna jest chwilą 
stanowczą, chwilą przesilenia dyplomatycznego.

Zmiana gabinetu bawarskiego zapowiadana już 
od dawna, nastąpiła właśnie temi dniami, jak do
nosi urzędowa N. Munch. Ztg, która pisze: JKM ość 
przyzwolił na prośbę ministra v. d. Pfordten o 
uwolnienie go od powierzonych mu ministerstw 
(spraw zagr. i handlu) i takowe powierzył dotych
czasowemu posłowi przy Związku niemieckim bar. 
Schrenck.

Presse wiedeńska w depeszy swojńj turyńskiój 
z l ig o  podaje, że Massimo^ d’Azeglio udaje się 
do Paryża w nadzwyczajnej misyi w sprawach 
rzymskich.

A nton i KlollUkOWBki R edaktor odpowiedzialny.
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(w w alueio aastryaokiój).

K n t h ń w  12  kwietnia.

Banknoty polskie *a 100 z łr . h o w . . . 
Heble obrączkow e agio . . . . . . .
T .!a -y  praskie za ISO H r, now, . . .
Cw znoyg'ory . • • • .................................
IW iinpfcrya/y r o s y js k ie ............................
Napeteomlory 20 fr.......................................
Dukaty.- holenderskie ważos........................

a a stry a ek ie .....................................
L isty  nastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye iodemn. z kupon....................• .
Pożyczka narodowa z r. 1851.................
L isty  zastawne polskie * kuponami . .

zip .

z łr .

»
»
*

z ip ,

I t  i e d e ń  12  kwietnia (te leg r a f.)
Augsburg 100 złreń ..................................................
Hamburg 100 M arków ...................................... ....
Londyn 10 Ł . . . .  . • ......................................
Paryż 100 fran k ó w   .................................
Dukat...............................................................................
5% Metaliki..................................................................

w ......................................................
n  « ......................................................
3 , ......................................................
Losy z r. 1634............................................................

,  O t830.....................................................
u o 1854.....................................................

Po k r czka n a r o d o w a ...............................................
Obiigaeye iodemn. galie...........................................
Akęye B a n k o w e.........................................................

’ kolei p ó łn o cn ej...........................................
„ kr-dytu r n c h o m e g o ..................................

kn)e- frkoe“eko-e»dtrvaek‘dj . . . .

L n ó w  9 kwietnia 
Dukat ho en d erski.; . • . . . .

„ a u s tr y a o k i .............................
Półiaiperyał rosyjsk i........................
Rubel r o s y j s k i ..................................
Talar p r a sk i.........................................
P ięciozłotów ka polska • . - • 
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig iodemn. bez kupon. . . i. 
Pożyczka narodowa bes kopnn. .

M a r s z a w a  9 kwietnia
Półim peryały......................................................... rubli
Obligi sk arb ow e..................................................... „

kupon ................................................
Listy zastawne 111 o k r e s u ....................... rubli

kupon  ............................. ....

pieniędzy.

żądają płaoą
4 0 392

7 6
91 89]

9 — 8 80
8 90 8 70
5 15 5 5
5 18 5 8

77 — 75 —
71 - 68] -

1 75 73
99? 99
< uł. o:

93 50
85 50

114 —
45 60
5 41

69 80

122
-

104 50
75 80
66 50

830 —
1635 —

181 —
236 50

5 22 5 15
5 28 5 20
9 10 8 88
1 74 1 70
1 68 1 64

80 20 79 45
70 80 69 80
75 20 74 20

5 43
91 15 —

— 10
14 76 0—|

*- -  i» i
I l r o e ł a w  11 kwietnia 

Banknoty anstryackie w inon. konw. . 
„ „ w mon. now ój.

Polskie bilety bankowe.........................
„ listy  za sta w n e ,.............................

Poznańskie Huty zastawne 4% . . .
r * t »i% • ■ •

Oblig. kolei krak. szlązk ...........................

90,*, 
86 i 
89 i 
87* 
93]

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  12 kwietnia. Dowóz w czorajszy zboż* na grani

ce Króles. P o l.k iego  w ypadł niezmiernie obficie. 1’ukup na żyto 
daleko lepszy  niż za targów przeszłyoh , mianowicie z powodu 
sprawozdań zagranicznych; spekulacya ożyw iła  się nieco i p ła 
cono jc  lepiej niż w  zesz łym  tygodniu. Owies więcój tak ie  
pożądany, a Iibo ceny się  nie zm ieniły , p rzeeiei sprzedaż 
sz ła  łatw o i w iele poczyniono zamówień. Pszenica wprawdzie 
wiele odchodziła, lecz żądania zbyt wygórowano posiadaczy, 
w p ły w a ły  utrudzująco na spoku;aoyę. Jęczmień i groolt zu
pełnie z uwagi pominięte i nawet po zniżonych cenach nie 
znajdow ały pokupu. Ż y a  tak zwiezionego jak i zamówione
go na następne dni, sprzedano kilka tysięcy  koroy po 16, 1B£, 
17 z ł p , przednie ziarno ciężkie 17] do 18 złp . Pszenica 22. 
21, 23 złp., najpiękniejsza 27, 28 złp . Jęczmień w ogóle w y 
stawiany po cenie na 12, 13, a przedniejsze z i.rn o  w m ałych  
ilościach po 15 do 16 złp . Owies na 12 do 13 złp . w  ziar
nie pieknem. Groch pozostał na sprzed ż w ystaw iany po 18, 
20 do 22 złp ., a pięknego nieco kupiono na 24 do 25 złpol. 
W  ogó o producenci w ystaw iają wiele zboża na sprzedaż, ale 
spekulacya wstrzymuje się od pszenicy.

Na targu tutejszym dziBiaj ruch sz ed ł trudno z powoda 
znacznego spadku papierów i banknotów; szczególniój posia
dacze zboża żądali w ysokich cen, obawiając s ę w iększego j e 
szcze spad u papierów. T yle tylko kupowano, co było chwi
lowo pnt-zeba i io po cenach znacznie w yższych , bo na ban
knoty. Źvto szczególnie płacono za miarę austr. po 2'40 — 
2 50, a piękne ciężkie ziarno 2 60 — 2 75 z ł .  austr. Pszeni
ca w  m ałych bardzo partych po 375 — 4. a najpiękniejsze 
4 1 0    415. Inne gatunki zboża bezruchu bo z pówodu spad-

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w  poi., 
3 . 10 popołud.

ku papierów ruch utrudniony.
'W roclaw  9 kwietnia. Ceny zboża na targow isku. Z a sz e -  

fel pruski, sgr.: Pszenioa biała polska 70 — 99. żółta  polsku 
65 — 90, szląska zebrana na mokro 52 — 66, Zyto 47 — 55, 
ciężkie do 57, owies 29 -35 . W yka 60 72, koniczyna czer
wona 1 2 -1 6  t a l ,  biała 20—26 tal. Sp irytos 8 j  tal.

B e r lin  9g 0 kw ietn ia .' Piękna pszeniea b y ła  w tym tygo
dniu pokupną, wszelako g łów n ie  z tego powodu, aby się z a -  
opatrzyó w jaki taki zapas; gatunki posledn e żuj.ełnte zanie
dbane. Pszenica poLka ze w sypek tutej-zych  kupowana \>o 
161 do 77 tal. w ispel w całych^partyach przez hendla-zy (8 h f .  
wagi w szeflu) a na szefie sprzedawano po 1] do 2  sr. gr 
z zyskiem; piękna mcklemburska pszenira tejże wag' po 66 
do 67 tal. Najcelniejsza polska dochodzi do 78] tal. Zyto 42 
do 46 tal. za wispel; 'jęczmień piękny do 39, pośledni od 32 
tal. Spirytus około 10 sgr. wyżej na wiadrze.

Powtągi osobowe na kolejach. Ael*s«y»is.
Odchodzą i

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 rano;
3. 45 popołud. —  do Ostrawy (purer 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 <a- 
n0— 40 rano; 10. 30 rano; 
8 . 30 wieczór — do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa U  rano.
Myswwic do Krakowa 6 . 15 rsmo. 15 popoł. 

z Szczakowy do M ysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy  4 rano; 9 rau0 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. *0 w nooy; 10. 20  rano; 

3. 10 wieczór.
ppt/ychO&Bfi^

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano, 7. 45 wieczór 
-  z Wrocławia i W arnatcy  9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z  Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z P™8 5- 21 ™>- 
czórr= z Rzeszowa 6. 15 r a n 0 ,0 . popołu
dniu, 9. 45 wieczór —  z Wieliczki 6. 
45 wieczór. ___

P r z y je c h a li od 11 do 12 kw ietn ia .
HOTEL ROSYJSKI- Książę de Dino Talleyrand-Perigord  

kapitalista z P»ryża. Maorycy Kolischer z Tenczynka.
W y je c h a li:  Edward Łaniewski w ł. dóbr z siostrą do Gno

jow a. D yonizy Juraszyński art, malarz do W arszaw y. Fran
ciszek Feresow ioz kup. do Częstochowy.

HOTEL SA SK I. Wincenty G ładysz ob. z Góry. Maurycy 
Glatmann leśn iczy  z Białki. Robert W eisenborn administrator 
dóbr. J ózef N iklas pełn. z Suohj\ W iktor hr, Lanckoroński, 
Ignacy hr. Dembioki w ł. dóbr ze Gdowa. Julia Haller w łaśo . 
dóbr z Synem , Stefania Grąbkowska, Józef RysieńBki, K azi
mierz M azaraki, Wincenty Kubecki óbyw . z Polski.

W y je c h a li:  W incenty G ładysz ob. do Góry.
W incenty Piątkowski^* fsm. w ł. dóbr do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. W iktor Zbyszew skt adw. z R ze
szow a. Oskar Neumann kup. z M ysłow ic.

(H a d e « ła n e .)
Lwów 6 kwietnia.

Twoi tutejsi korespondenci, jeśli nie wszyscy, to 
choć niektórzy, nadmienią w  swych sprawozda
niach o żałobnem nabożeństwie, jakie się za du
szę ś. p. księżniczki Teresy Sapieżanki tak w ko
ściele 0 0 .  Jezuitów jako też i w katedrze odbyło, 
gdyż i pierwsze i drugie było ogłoszone drukowa- 
nemi kartkami, z zaproszeniem pobożnych chrześcian; 
Lecz wątpię, aby który z tych panów doniósł ci 
o takiem nabożeństwie, które się także dnia dzi
siejszego bardzo skromnie w jednym z tutejszych ko
ściołów odbyło. Otóż wracając z tego Domu Bo
żego, przyszło mi na myśl, aby Ci choć w słabych 
wyrazach przesłać opis tego smutnego obrządku, 
a jeśli uznasz za godne obdzielić i naszą publiczność 
tern wspomnieniem, to racz je umieścić w  kolumnach 
twojego Czasu. Zasmucająca i bolesna wiadomość, 
że księżniczka Teresa Sapieżanka zakończyła swe 
długie cierpienia i zasnęła w  Bogu, nadeszła do nas 
nazajutrz po jej zgonie i przejęła wszystkich, któ
rzy ją choć z widzenia, lub tylko z opowiadania znali, 
rzewnem współczuciem, tej, nietylko dla zacnych 
rodziców i całćj rodziny JO. księstwa, ale i dla 
cierpiącej ludzkości nieodżałowanej, niepowetowa- 
nćj straty.

Towarzystwo Dam miłosierdzia św. Wincentego 
za współdziałaniem szanownego kapłana księdza 
Antoniego Waśniewskiego, proboszcza przy kościele 
św. Anny, pospieszyło naprzód z dopełnieniem po
bożnego obowiązku po stracie ze swego grona tak 
znakomitćj współpracowniczki, i odprawiło w  ko
ściele 0 0 .  Jezuitów na dniu 31 z. m. żałobne na
bożeństwo*). Dnia 2 b. m. odbyło się podobne na
bożeństwo w katedrze. Duchowieństwo tak łacińs. 
jako i gTec. obrządku odczytywało msze przy wszy
stkich prawie ołtarzach. Mnóstwo wazonów z krze
wami, które otaczały katafalk, i wieniec świeżych 
kwiatów, były wymownym obrazem: że oto zgasł 
kwiat w wiośnie swego życia. W obydwóch tych 
kościołach, wszystkie stany bardzo licznie się ze
brały, w dowód współudziału dla JJOO. Rodziców, 
tą stratą tak boleśnie dotkniętych.

Dnia zaś dzisiejszego odbyło się żałobne nabożeń 
stwo w kościele św. Łazarza, urządzone przez Opie
kuna domu Ubogich p. Adamskiego, któremu wia
domo, ile tak sama JO. księżną, jako tćż i Jćj zga
sła ćórka składały ofiar dla ubogich w tymże za
kładzie, ile usług osobistych czyniły cierpiącym sie
dząc godzinami przy łóżkach obok chorych niosąc 
im słowa pociechy. Wdzięcznemi tedy uczuciami 
powodowany, i odpowiadając życzeniu przez samych 
ubogich objawionemu, wezwał pan Adamski wszy
stkich dobrodziejów tego domu, na żałobny obrzą
dek za duszę tak wcześnie zgasłćj Opiekunki od
prawić się mający. Dowiedziawszy się o tem, uda
łem się także do tego kościoła. Wszedłszy na dzie
dziniec murem otoczony,, zastałem przed otwar- 
temi drzwiami kościoła, na ławkach w kilka rzę
dów ustawionych, siedzących starców z odkrytemi 
głowami odmawiających pacierze. Do kościoła Ie- 
dwro się można było docisnąc.

Lecz jakże rozrzewniający obraz przedstawił mi 
się, gdym ujrzał cały kościół przepełniony samem 
ubóstwem i sierotami zasyłającemi błagalne modły 
do Pana Zastępów. Przy katafalku licznemi w a
zonami i kwiatami obstawionym siedziało po obu 
stronach koło wielkiego ołtarza kilkanaście dam 
w żałobnem ubraniu. Cisza panowała uroczysta, 
nic niesłyszałeś, tylko jakby lekki szmer liści, szep
ty modlących się, przerywane to rzewnym głosem  
kapłana śpiewającego Mszą Stą, lub smętnem to
nem organów.

Kończę moją korespondencyę tą pocieszającą my
ślą, że, jakkolwiek kraina nasza w przedwczesnym 
zgonie księżniczki straciła tak zacną obywatelkę, 
która już w młodości postępowała drogą cnoty i ofia
ry, w ślady świętobliwych niewiast polskich', jak
kolwiek cierpiąca ludzkość straciła w nićj anioła 
opiekuńczego, nam wszystkim przybyła jedna pa
tronka w niebie.

Przy tćj sposobności przyjm szanowny Redaktorze 
wyrazy prawdziwego szacunku od nieznanego Ci 
wprawdzie, lecz zawsze życzliwego a tą razą bez
imiennego Ziomka.

* ) P rzy w yjśoiu  z k o śc io ła  zw róciły  na siebie powszechny 
u w agę, Z akonnice, które od czasn sw ego istnienia, pierw
sz y  raz pokazały się  światu, przybyw szy z przeszło 40  siero
tami na to nabożeństwo. B y ły  to siostry z „Domu Stój 0 -  
patrzności“. Taką nazw ę ma k lasztór, który dzięki gorli
wym i niezmordowanym staraniom J. O. Księżny Sapieżyny  
°d lat 3 na Grodeckiem przedmieściu istnieje, Jej prawie w y 
łącznym kosztem utrzym yw any. Opuszczając nasze miasto 
na ółniazy 0zas, J. O. księżna w cie liła  przeszłego roku swój 
zakład wyehoWan;a 8ierot do pow yższego klasztoru.

imZĘDOWE.
(284) Obwieszczenie. C3)

[L. 1281.] Ces. król. sąd obwodowy Rzeszowski ni- 
nieszym wiadomo czyni, iż na żądanie spadkobierców po 
żp. Walentym W olskim, celem dobrowolnego zniesienia 
wspólnój własności, publiczna licytacya dóbr Mikulice 
z przyległościami Ostrów, Wolica i Xawerówka w ob
wodzie Rzeszowskim położonych, w jednym terminie na 
dniu 23 moja 185 9 o godzinie 9 z rana w ck. sądzie 
obwodowym Rzeszowskim pod następnemi warunkami przed
sięwziętą będzie.
1) Za cenę wywołania stanowi się wartość wydobyta po- 

zasądowem oszacowaniem w ilości 84 ,000  złr. w wa
lucie austryack.ój i  dobra licytować się mające sprze- 
danemi będą tylko za cenę wywołania lub wyłój ta- 
koTićj, jednakże bez wynagrodzenia przypadającego 
za powinności poddańcze, które już sądownie przy
znano i z tabuli krajowćj jest wykreślone, przyczem 
wyraźnie zastrzega się, i i  zahipotekcwanym na tych 
dobrach wierzycielom, ich prawo zastawu bez wzglę; 
du na cenę sprzedaży zachowuje się.

2 ) Każdy chęć kupienia mający, obowiązany jest złożyć 
ilość 42 00 złr. w wal. austr. jako wadium do rąk 
komisyi licytacyjnój, w gotówce, w galic. stan. listach 
zastawny :h, lub w tbllgacyach indemnizacyjnych wraz 
z kuponami według kursu z ostatnićj gazety Krakę- 
wskiój powziętego, który wszakże wartości ncminal- 
nój przenosić nie może. Wadyum takowe nujwięcćj 
ofiarującemu do zapłacić się mającój ceny kupna do
liczone będzie, innym zaś wepóllicytującym po ukoó- 
czonój licytnayi bezzwłocznie zwrócone zostanie. Spa
dkobiercom po ś. p. Walentym Wolskim wolno jest 
także współlicytować bez złożenia wadyum na ten 
wypadek, jeżeli się przy komisyi licytacyjnój świadec
twem tego sądu wykażą, że wadyum na część chęć 
kupienia mającego spadkobiercy po ś. p. Walentym 
W olskim pupilarnie jest zabezpieczone.

3 ) Knpiciel jest obowiązany złożyć trzecią część ofiaro- 
wanój ceny kupna w przeciągu 3 0 dni po doręczeniu 
uchwały akt lioytaeyi sądowćj przyjmującój. Wadyum 
w gotówce złożone w tę trzecią część będzie wracht- 
wane, zaś wadyum w papierach w pur.kcie 2 im ozna
czonych składane uprzednio, na gotówkę wymienione 
być musi. Po złożeniu trzeciój części kupiciel wpro
wadzony będzie w posiadanie fizyczne kupionych dóbr 
na własny koszt.

4 )  Z pozostałych dwóch trzecich części ceny kupna od
ciągnąć należy przedewszystkiem dom. 3 63 p. 416  
n. 14 on. dla galic. stan. tow. kredytowego, pozo 
stałą jeszcze ilość 12,250  złr. mk., następnie dom. 
363 p. 417 n. 41 i 44 on. dla fundusiu kaduka, 
pozostałą jeszcze ilość 7,37 6 złr. 22 kr. mk a dom. 
363 p. 418  n. 42 on. na rzecz JO. Leona księcią 
Sapiehy dłużny kapitał 40 00 złr. mk. z wiakazeao 
6000 złr. mk. pochodzący, ponieważ zaś ze względu 
na zaległe jeszcze procenta, podatki i inne mleży- 
tości, tudzież ze względu na ciężary gruntowe lub 
inne długi tymczasem do tabuli wejść mogące, obli
czenie przedsięwzięte być musi, przeto po złożeniu 
i wykazaniu się z ujszeronój pierwszój i trzeciój czę
ści ceny kupna, wyznaczony będzie termin, na któ
rym obliczone będą długi intabulowane i przez na
bywcę przyjąć się mające.

Przy tym terminie będzie zarazem oznaczone o ile 
zaległości z pierwszój trzeciój części uiszczone być 
mają, następnie jak pozostała ilość tój pierwszój trze
ciój ceny kupna, jako tó i reszta pozostałych jeszcze 
dwóch trzecich części ceny kupna i na rzecz których 
spadkobierców i w jakich liczebnie oznaczyć się ma
jących ilościach tymże wypłaconą lub tóż reszta tych 
dwóch trzecich częś :i zabezpieczoną być ma, stanowi 
się wszakże jako warunek, że z reszty wypłacić się 
mają ych dwóch trzecich części ceny kupna ilość 8000  
złr. mk. w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
oddania fizycznego posiadania nabytych dóbr do de
pozytu sądu licytacyę przeprowadzającego zł> żoną, lub 
tóż zt Zwolenie na pozostawienie tój ilości przy grun
cie dóbr kupionych od tych spadkobierców okazane być 
ma, którzy przy obrachowaniu na tę ilość przekazani 
zostaną. Dalsza reszta ceny kupna pozostawiona bę
dzie, w tój liczbie, jaka się przy obrachunku wykaże 
przy kupicielu za 5yin procentem półrocznie z gójry 
opłaCKĆ się mającym przez lat dwa, a nawet i dłużój, 
w miarę tego jak się wykaże, że resztująca ilość ma
łoletnim Włodzimierzowi i Zdzisławowi Wolskim wy
łącznie przypada.

Gdyby zaś jeden lub więcój z współwłaścicieli do
bra Mikulice z przyległościami kupili, natenczas zo
stawia się tymże prawo potrącenia z resztującój cery 
kupna z swoich pretensyj, jakie mają przeciw masie 
spadkowój ś. p. W alentego W olskiego, jednakowoż 
o tyle, o ile te ich preteneye przez resztę współwła
ścicieli za rzetelne uznane będą.

Po ukończonem obliczeniu wydany zostanie kupi
cielowi dekret własności, poczem tenże za właściciela 
kupionych dóbr na własny koszt będzie intabulowany, 
równocześnie wszakże na tychże dobrach będzie za- 
intubulowaną na jego koszt, reszta ceny kupna jaka 
z obrachunku nu każdego udział mającego wykaże się.

5 ) Od dnia wprowadzenia nabywcy w fizyCzne posiadanie 
nabytych dóbr, obowiązany jest tenże wszystkie na 
tych dobrach będące ciężary gruntowe, publiczne da- 
niny i podatki z własnego majątku opłacać, nie zaś

te, które przed oddaniem dóbr należały się i zaległy
1 względem których przy obliczeniu w 4ym punkcie 
oznaczonem, kompensacya nastąpi.

6 ) Dobra te według wymiaru katastralnego przez sąd 
wprowadzonego obejmujące powierzchni dominikalnój 
1,089 morgów i 1,32 8 kwadr, sążni, a między temi
2 35 morgów i 8 6 8 kwadr, sążni lasu, sprzedane bę
dą ryczałtem bez wszelkiój rękojmi i stosownie do 
punktu pierwszego z wyłączeniem wynagrodzenia ur- 
baryalnego.

Chęć kupna mający powziąść może potrzebne prze
konanie o stanie zasiewów zimowych, budynków, roz
ciągłości gruntów i granic na miejscu u sądowego 
zarządzcy dóbr p. Marcellego Lubańskiego i z inwen
tarza masy śp. W alentego W olskiego znajdującego 
się w sądzie, równie tóż o stanie tabularnym z wy
ciągu tabularnego, także w sądzie będącego.

7) Gdyby nabywca któremnkolwiek warunkowi licytacyj
nemu lub tóż bliższem oznaczeniem wypłaty resztu- 
jących dwóch trzecich części ceny kupna przy obra
chunku ustanowić się mających, zadość nie uczynił, 
natenczas relicytacya tych dóbr na żądanie poszko
dowanego tym sposobem spadkobiercy, a względnie 
współwłaściciela bez nowego oszacowania w jedny® 
terminie, nawet niżój ceny szacunkowój rozpisaną 1 
wykonaną będzie, a wiarołomny nabywca za wszelkie 
stąd wynikłe szkody nietylko zakładem i już złożoną 
ceną kupna, lecz także całym w sprzedanych dobrach 
i gdziekolwiek bądź znajdującym się ruchomym i nie
ruchomym majątkiem odpowiedzialnym będzie.

8 ) Koszt i z przeniesieniem własności połączone, ma na
bywca z własnego majątku opędzić, również należy 
do niego bez wszelkiego wynagrodzenia, pokrycie ko
sztów wynikłych z zabezpieczenia resztujących dwóch 
trzecich części ceny kupna.

Uchwalono w radzie ck. sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 11 marca 185 9.

I n s e r a t y *
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JAWOROWSKIE

[3 i9 ]  W Y B O R O W E  ( i - 6 j  

F unt Wied. 2 ?  n k r . w  HANDLACH:
W®0 J a n a  K o sza , S ta n . C iecha
n ow skiego  i J a n a  F ed ero w ic za

N A U C Z Y C I E L
posiadający obce języki, techniczne wiadomości, ma 
Iowanie farbami wodnemi i olejnemi, życzy sobif 
przyjąć posadę N a u c z y c i e l a  p r y w a t n e j Ę ^  
do szkół realnych w Galicyi lub Polsce. —  Bliższa 
wiadomość w Administracyi Czasu. (3iu - i-3)

Apteką pod „Łwena ‘
na Stradomiu z pod N. 3 1 / , ,  przeniesioną zosta ła  pod N. 3 /,i 
to jest naprzeoiw dawnego pobytu. Zarazom taż sama Apteka 
potrzebować będzie od Ig o  lipca r. b. J D C Ż W IA j oheąoy aij 
przeto pośw ięcić zawodowi Farmaceutycznemu. pr*y okazaniu 
świadeotwa moralności jak  równie św iadectw a szkolnego, mo
że  być tamże umieszozonym. (3 0 2 -2 -3 )

mc -  ■ B.Z ■&
czystej angielskiej rasy, prz-eszło 16ej miary
maści karńj lat cztery m a ją c y , jest do sprzedania r& 
cenę umiarkowaną. — O bliższych szczegółach do
wiedzieć się można w ogrodzie dawnićj Kremera, 
przy ulicy Ł o b z o w s k ić j  Nr. 97/22 Gm. YII. (295- 3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
Bo Y u m c r w  d z i s i e j s z e g o  l > o d a t c f c «
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Dodatek do Jfc 84 dziennika „CZAS* z d. 13 Kwietnia 1859.
I n s e r a t y .

Amerykańskie wulkanizowane 
gumowe rury, wory, rzemienie 
i płyty do gorzelń, browarów, 
parowych m a s z y n  i na k o ła  
obrotowe, do nabycia po naju- 
mlarkowańszych cenach w Handlu 

A. Olimp łow icza  w Krakowie.

CHMIELU Czeskiego
nabyć można każdej chwili 

u J. JSchaitłera i  Spółki 
[307] w R Z E S Z O W IE . (i-3)

M S  «  & j'»H
fabr)ki L o r e n z a  mało używany jest do 
s p r z e d a n i a  przy ulicy świętej Anny pod 
L. 305 . ( 3 H - 1 - 3 )

* PAłe pectorale de raifort i
* 4  24  k r. J  , , 9 0  Centim es

la boite . t$t

Loose 
per Pfund

56 k r.
16 Sgr., 2 F rs .

Alleinige Niederlage
Irak'. ' 1

bei Sch aitłer  4 ’ Comp.
%  [306] in  I

w e n

R zeszów . ( 1- 6)

&  »U
fur Kaufleute, Uhrmacher und Handler.

U nterzeiohnete em pfehlen ih r  vo llstasd ig  reich  A ssortions-L ager

©dwatpalfcer Ukeit
und Foriiifuren

(e ig en er F a b r ik )  ans 1,200 versch iedene S orten  bestehend zu 
den billigsten P re isen .— A nf fran e irte  B riefe P re iscn ran ts  nnd 
N aheres entw oder durch das S ped iiious-H aus E duard  Klug iu 
K rakau  o d .r  bei uns directe  einzuhnlen.

R e n tin g  R a p p  ({' Comp, in S tu ttg a rd , 
am S chw arzw ald  (W u rie m b e rg ).

UWIADOMIENIE
dla Kupców, Zegarmistrzów i Handlujących.

Podpisani polecają sw ój ja k  najobficiój zaopatrzony  S k ład

FORNITUR
iZegarów ściennych
obejm ujący do 1 ,200 gatunków  po cenach najum iarkow ań- 
szych. -  B liższą w iadom ość udzielają podpisani na lis ty  fran 
kow ane lab też dom spedycyjny  E d w ard a  Klug w K rakow ie 

R e n tin g  R a p p  i  S p ó łk a  w  S tu ttgardzie  
(3 2 1 -1 - 3 )  am S chw arzw ald  (W u rte m b e rg ).

W  Aptece pod Baiankiem
W ejciecha

w Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekar

skich paryskich można dostać każdego czasu:
Rob Boyuau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie

go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całej Europie słynne, przez królewski wy
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj
skim i polskim.

Strop lenttif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu: ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza- 
czasie leczy nafmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux - nay et. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferrevx inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę
dnicy i innych chorobach.

Pastilles al< alines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiff'a d Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący uchnięciez ust,
ustach016 a zostawia przyjemny zapach

Pectorale des Nafe cCArabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
ekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 

których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra
wiają zbawienne skutki.

^  a f ó jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 

iO wocu urządzają się powyższe Pastylki.
* PecCjrale balsamique de Regnauld aine; Pa

stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pate pectorale George dEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobaeh pier
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Jiiliusza Lówe, za
lecane jako lekarstwo w pewnych chorbach.

Pasta zębowa i  Mydło zębowe Bergmanna. Le
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów' w ró
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, npprobtfwane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs f l Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygiemque infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach sy fili tycznych 
ui kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfections. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson. 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r Behr's (Nerven) Norden E xtract Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ
kiem,—ze stosownym objaśnieniem.— Różne wyro
by chirurgiczne jako to: Brachirium Podpaski ela
styczne dla osób cierpiących rupturę.— Bandaże ela
styczne dla osób noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
Pr*yjmuje i w jak najkrótszym czasie do

starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Dlau, dyrektora zakładu wód mi- 
ncrslnjch w LsngcnbGrg. Pl&ster ten pod nazvv§!

Verbessertes Rhenmatismns nnd 
GICHS’-PF Ł ASTER
znany jest i doświadczony w wielu głównych mi; 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła'.

Cena 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 1 złr. 40 kr.

Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod 
Barankiem. (47-4- 12)

La maison de nouveautes

MORITZ SACHS
 ̂ Breslau au grand Bazar

sera pendant FOIRE DE CRACOVIE 
grande P lace IV. 336

Maison de Madame Morbilzer.
On y trouvera un magnifique choix de H liH ltC -

lets, maistilles, lingeries, loiles, Ren- 
telles, Cliaies, EtofFes pour Robe, en sole 
et fuiKsiisie Etoffes pour m en bies etc. etc.

PT *La foire commenęe le AVril et finit 
le 11 Mai.

.VieS *James’ <łul desirent faire des trousseaux ou cor- 
beilles de mariage, et qui auraient des commandes ex- 
ceptionelles a faire, sont priees de les adresser avant 
la foire directement a la maison.

Moritz. Sachs a Breslau,
(316-1-4) Fournisseur de S a  Maj. la Heine de Prusse.

Ogłoszenie tymczasowe.
Liczne względy i łaskaw e zaufanie, jakie przy kilkakrotnem zwiedzaniu jar

marków Krakowskich uzyskać zdołałem , spowodowały mnie, że i na tegoro
czny na dniu J88  k w i e t n i a  r. b. zaczynający się jarmark tutejszy, przybędę 
ze znacznym zapasem g o t o w y c h  r /  Y y

z najgustowniejszych materyj i w najnowszym kroju; o czem mam zaszczyt zawiadomić 

j a k  n B j t a S c .  Krak° wa ‘ ° kol'ct' ! tem r,admie,uc,lic'" ’ “  « » f  w tano-

sie bed,ie iak p™ d,em w don,“ p- * * '* » » * >  
1WR DK -  (303-1-2)
Mo 1  I B io w e r  starszy z Wrocławia,

S c /u c e id n i ł z e r  S / r a s s e  N ro  5 4 .

[68]

Prawdziwe
(3)

Angielskie

Leczenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 

Franciszek Ksawery Heller
doktor m edycyny i ch iru rg ii, m ag iste r akuszeryi, b y ły  
a sy sten t K liniki i oddziału  słab o śc i skórnych w  szpitalu
n n l l S  y™ w W iedniu (AUg. Krankenhaus), ozło- 

. “" r ’ystw a medycznego, udziela rady lekarskiój 
r?rn o  j w W iedniu pod L. 588 Bauernmarkt
(un Uundelhof) 2gic schody 3 piętro. Rada lekarska na 
listy frankowana w polskim, niemieckim lub francuskim 
j ęzyku najspieszniej udzielaną bywa. (2 0 6 -5 -1 2 )

*

TOFm

pp. Shuttleworth i Stamper w Londynie.
r Andrychowie G. Wyborny. 

Białdj K sro l Ulmann.
Bochni Paweł Niedzielski. 
Bernie Jerzy W iniarski. 
Debreczynie W. Handtel. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Dzikowie N . Giryńaki.
Gracu F. Wilfling 
Grosswardein J . C. B6ssler. 
H ohenm auth E. F. Tauer. 
Jarosław iu Bracia Juśkiewicz. 
Josefrtadt Ed. J .  Traxler.
Iglau F r. Jdz. Bargehr: 
K arlsbadzie J .  Becher. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann. 
Koniginhof Bern. Jdz. Durdik. 
K entach Jerzy Strey.

Nabyć ntoina w handlach następujących 
w Lwowie Juliusz Reiss. 
n Łańcucie G. Danielewicz.
„ MOglitz Jdzef Richter. 
v Niems Fr. Otto Mrzina.
„ Nikolsoburg J. W. Fischer.
„ Nowym Sączu Kosterkiewicz, wdowy.
„ Oświęcimie St. Dołkowski.
„ Opawie Konrad Brosig.
B Pradze J. B. Chlumetzki.
9 n Jdz. Priebsch.
w „ Jdz . Casanowa.
,  Przemyślu Edw. M achulski.
„ „ W incenty Praczyński.
» Rozwadowie K arol M arecki.
.  Rzeszowie J . Jaśkiewicz.

Samborze F r .  Kilatowski.

Sillein Franciszek Raida.
” ®̂ 88ek Franc. Pokorny. 
n Stanisławowie A. Aussetz. 
n Szogedynie Antoni Felm ayer junior. 
n T arnopolu  C. Latinek. 
j, Temeswarze Joh. Jancovits. 
n Tarnowie Jdzef Jahn.
„ T okaju  Andrzdj Burger.
„ Turce A. C z y rn ia d sk i.
„ V illach  A. Kirchmayer.
„ Veroczo J . Demetrovich.
,, Wadowicach Ign. Brosig. 
n v Antoni Schwarz.
„ Wiedniu Camillo NeumanD.
„ Zaleszczykach J .  Kcdrębski i Sp .
.  Złoczowie A. Gottwald.

. C.S;  - i-  n Sanoku Jana Jaklitsch.
Kołomyi T. Zacharyasiewicz i Sp. „ hchlan W . Nedwied i Syn.

Pan Karol J H e r P i n a n n  W K R A K O W IE j e s t  jedynym  naszym Ajentem w całych Niemczech ck 
austryackich krajach i Królestwie Polskiem i ma od nas wyłąc-no upoważnienie do ustanawiania w tych krajach 
podajentdw do sprzedawania naszych prawdziwych P R Ó S Z K Ó W  S E ID L IC K IC H  po cenie f  J  r  £  X

Darby et G osdZ
1 4 0  Leadeuhall S treet w Londynie; następcy pandw iShuttleworih et Stam per



Dodatek do dziennika z dnia 13 Kwietnia 1 8 5 9 .

(232-1-6) C. k. wyłęcz uprz.

W O D A A M M Y N O W A D O D ST I
1 PASTA do ZĘBÓW

a B «  C i .  1BE* en&  H f *
w WIEDNIU Stiidt, Tuchlauben N. 5 5 7

Tę W o d ę  A n a t e r y n o w ę  do U s t  i P a s t ę  do Z ę b ó w  maję do sprzedania:
w  K R A K O W IE : p. T om asz Cłórecfei i p  J ó z e f Jalm .

C. F . M ilde I p. Ł an eri aptekarz.
w Rozwadowie p- K. Marecki.

w e LW OW IE: p
w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p B. Fastenhecht.
3  Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
3  Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
» Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
3  Przemyślu p. Machalski.
* Przeworsku p. apt. Janiszewski.

Rzeszowie p. Ig- Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra

cia Czuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.

łtentowana a n g i e l s k a ^ J H ^ j j !
massa wosliowa

do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor żółtawy 1 funt anj. cryll 26 łut. wied.

oratiżowy 1 
” jasny orsechowy 1 „ 
„ jasny mahoniowy 1 „

sł. t  kr. 5.
1 3 5
- * 80. 
-  * 80.

Skład główny na Austryę u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie.

W e Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Juliusza Reiss.

W  Wiedniu Camillo Neumann w Ttrati- 
nerhof.

W  Tarnowie w handlu Józefa Jahn.
Opis do zaprawiania znajduje się na ety

kiecie.

W zakładzie lekarskim
KĄPIELI WODNYCH

w WROCŁAWIU,
który z swego zdrowego położenia, jako tóż z swoich 
wygodnych i wspaniałych urządzeń do najlepszych 
w swoim rodzaju należy, kuracye wiosenne już się 
rozpoczęły- W  tymże wyleczono dotychczas z osobli
wie szczęśliwym skutkiem: ogólną niemoc, niedo
krwienie, niestrawność, wszelkie brzuszne i hemoroi- 
dalne cierpienia, hipokondryę, histeryę, melancholię, 
zołzy, zastarzałą syfilis, niemoc od rtęci, dnę i gościec, 
wyrzuty skóry wszelkiego rodzaju, cierpienia nerwo
we, porażenia itp. Listowne zapytania i zgłoszenia się 
przyjmuje franco Dyrekcya Zakładu, praktyczny le
karz Dr. S irco ff  w Wrocławiu przy ulicy św. El
żbiety Nr. 12. (293-2-5)

I PROSZKI S E ID L iran m

Na o.Utniej wystawie powszeohnój w Pary in , wedle świa
dectwa Gamety wiedeńskiej, i  pomiędzy WBiyatkfch innych po- ___

dofcnyoh domowyoh środków lekarskich, Jedynie I wyłącznie zaszczycone pierwszym medalem) 
przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowefo przysięgłych, dostarozył niozem niezbitego do- i 
woda świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównanin z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i sagranioą. j

J e d y n y  g ł ó w n y  t k t n d  p r z e s y ł e k t  Aptoka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotolu ! 
W a z  dl a.

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego A a ł r .  A S  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkioh j
językach.

Proszki te Seldlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadozenia, uzyskały so- ; 
bfe w mieście i na wsi tak powszeohne uznanie, ie  obecnie sław a ioh daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja -  
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkioh H olla, mianowicie w  o te r p ie n la o h  
Ż o łą d k a  i  żyw ota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu i 
serca, uderzeniaoh krw i, zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobfeoyoh: to wszystko uwaianóm być musi Jako aa  
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionaml nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie W  
raz już suaoinój doznała ulgi i nowych sił nabyła. ____________

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K i r c l i m a y e r  1 S y n .
Samówienia dla Galioyl upraszam czynić po następująoyoh firmach:

KRAKÓW S a w l c z e w z k l  P i e r ,  Biała aptekarz Keller. Brody F r. Deckert. Brmemany B. Neranzi. Cmtr- 
niowce Różański. Doiromil Ludwik Stolzig. Gwomdmiec W. Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kołomyja

m
3. Zaohariasiewioz. Kenty Fr. Jaersohol. Lwów  Karol Ferd. Milde. maków Maier E. Nowy-Sącm Wojoikowski D. 
Oświęcim A. Polaozek Przeworsk Janiszewski W . Sami or Kriegseisen J. Sanok 3. Karewicz. Sucmawa E. 
Botozat. Staremiaeto Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. Jahn. C. Harya C. Si
dorowie* aptekarz. Radaue Roseh. Rmesmów J . Sohaitter. Tarnopol A. Morawec. Tyśmieuica Karol Neki. Wa- 
d owies Schwarz i Heinz. Złoć mów Feliks Pettesoh. (27-10-48) M o l l  w Wiedniu.

KMMffiSKMKfflHffiMSraSIKfflraaBffiramHBiHHHHHBnHHHKi

MB O  MM MM /%
do sprzedania 

s|4 mili oil Rzeszowa,
na trakcie cesarskim położone, 750 mor
gów pola i 3*20 morg la.su mające

z P rop in acyą i M łynem ,
sę z wolnej ręki pod korzystnemi warun
kami do sprzedania.

iższę wiadomość można zasięgnęć 
w Biórze Adwokata kraj. Dra / wic kiego 
w Rzeszowie. (112-10)

W I O S K A
o godzinę jazdy od Krakowa przy trakcie 
pocztowym Krakowsko-Radomskim, w bli
skości komory celnej granicznej Królestwa 
Polskiego Michałowice położona, grunta ży
zne od północy ku południowi w lekkim spa
dku leżące, posiadająca, jest z wolnej ręki 
do n a b y c i a .  Nie będęc obszernych rozmia
rów, wszelkie ułatwienie nabycia właściciel 
oświadcza. warunkach można powziąść wiado
mość szczegółową w domu Głównego Rynku pod L. 337, idąc 
przez dziedziniec na wschody tylne, w godzinach południo
wych i przedwieczornych. (254-3)

(176-6-12)
DER MIKES u

Zaopatrzenie

(KOTWICA),
T o w a r z y s t w o  do z a b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  i rent.

Kapitaf Towarzystwa: 290009000 złotych wal. austr,
(Koncesyonowane wysoką uchwałą ck. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo  grudnia 1858 do 1. 10,141.) 

wyposażenie dzieci. — Zabezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. —
K asy pensyjne i wszelkie inne możliwe kombinacye do zabezpieczenia życia ludzkiego.

R a d a  Z a r z a d u :
P rezydent. Franciszek hrabia Hartig, rsec*. tajny konsyiiar*, minister państwa i konfcrencyi. W iceprezydent; Edm und  hrabia Zichy

R a d z c y  Z a r z ą d u :
D a n ie l b a r o n  E s k e le s ,  D r .  F r a n c is z e k  M a tz in g e r ,  G u s ta w  S c h w a r t z  d e  M o h r e n s le r n ,

szef domu bankierskiego Arnstein i Eskeles. o. k. radzca sekcyjny w ministeryom spraw wewnętrznyoh. f l r . J ó z e f  k a w a le r  de W in iw a r te r .
H e n r y k  h r a b ia  L a r is c h  M ó n n ic h . A r t u r  b a r o n  O’S u l l iv a n  d e  G ra ss .  nadworny i sądowy adwokat w Wiedniu.

D y r e k t o r :  A n d r e  L a n g  r a n d -  D u m o n c e a u , założyciel Towarzystwa zabezpieczenia życia BL a  R o y a l  b e l g e “ w Brukselli.
Komisarz rządow y: C. k. Sekretarz Namiestnictwa D r  V a le n ta .

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am IIof“ Nr. 329-
Suma subskrybowanych Zabezpieczeń do 15go marca 1859 wynosi 090009000 złotych wal. austr.

IpgprReprezentacya na Okręg rzędowy Krakowski znajduje się u ^ p j f

panów F. «B. K I R C H R A Y E R  1 S ¥  ST.
Zaś A JEN TA M I w K R A K O W IE  mianowani:

K. W olański. fl P\ B r u h l || p A rtu r E ibenschiitz,__
utrzymujący Bióro Komis. Nr. 24 w Rynku gł. na rogu ul. Szewskićj. || mieszkający w Rynku głównym pod L . 8 na trzeciem piętrze. | Na Podgórzu pod L. 96.

Towarzystwo wyszczególnia się znacznemi polepszeniami, które w rozmaitych ga łę
ziach zabezpieczeń życia zaprowadziło, udzielajęc uczestniczęcym prawo zacięgania po
życzek w towarzystwie, oraz dozwalajęc, że uczestniczęcy także w razie przerwania ro
cznych wpłat do udziału w wynikłościach zabezpieczeń należę. Przez to otrzymuję za
bezpieczenia życia cechę nie tylko moralnę, lecz i bezinteresownę, a, publiczność powin- 
naby się z Przystępieniena swem do tego towarzystwa tern bardziej^ pośpieszyć, ile że 
zawarte ugody^ zabezpieczenia tym sposobem p raw dziw ą, feażdejęo Czasu i 
z ła tw o ś c ią  w tow arzystw ie  sam em  sp ien ięży ć  się dający  
w a r t o Ś C  przedstawiają

Taryfy towarzystwa „Anker" i ogólne jego warunki zostały przez Wysoki Rzęd 
po gruntownem przez ludzi fachowych przedsięwziętem zgłębieniu potwierdzone.

T ow arzystw o  wA nker“ zatrudnia się w y łę c z n ie :
1 )  Zabezpieczeniami na wypadek śmierci.
2 )  Utworzeniem i zarzędem wzajemnych stowarzyszeń na przeżycie.
3 )  Wypłacaniem bezpośrednich i następie majęcych dożywoci.

Jedynie i wyłęcznie do przeprowadzenia tych operacyj posiada towarzystwo nastę-
pujęce gwaraneye:

1) Kapitał towarzystwa wynoszęcy 2  miliony z ł wal. austr.
2J Statutami oznaczonę rezerwę piemij, to jest ten kapitał, który podług matematy

cznych prawideł wartość wszystkich bieżących zabezpieczeń przedstawia, i za wszy

stkie przyjęte zobowięzania rękojmię daje, przez co właściwie bezpieczeństwo, jakie 
kapitał towarzystwa nastręcza, zbytecznem się staje.

3 ) Fundusz rezerwowy, który podług statutów ze znacznej części czystego rocznego 
zysku utworzony być musi.

Sumy, w stowarzyszeniu n*. przeżycie zapłacone, wraz z procentami kapitalizo- 
wanemi pozostaję własnościę członków stowarzyszenia. Towarzystwo jest tylko rzędzcę 
tych pieniędzy, w którym względzie nad niemi czuwa jeszcze wydział kentrolujęcy, który 
się składa z 9ciu przez ogólne zgromadzenie subskrybentów ze swego grona wybranych 
członków, ci zaś podlegaję oprócz tego nadzorowi rzędowemu.

Sposób lokowania wszystkich sum z ugod zabezpieczeń wpływajęcych j®s* statu
tami przepisany. Uskutecznia się wnet przez zakupno austryacklch papierów rzędowych 
lub im równajęcych się innych efektów, szczególnie obligacyj indemnizacyjnych, listów 
zastawnych austryackiego banku narodowego, eskontowaniem weksli w banku wartość 
majęcych w Wiedniu płatnych; wnet dawaniem pożyczek na papiery rzędowe lub prze
mysłowe przez rzęd gwarantowane, po części zaś zakupnem hipotek w państwie au- 
stryackiem.

Przy zgromadzeniach rady zawiadowczej znajduje się zawsze przez rzęd miano
wany radca zawiadowczy, a oprócz tego czuwa nad najściślejszym zachowaniem statu
tów właściwy komisarz rzędowy, który oraz strzeże interesu wszystkich w rozmaitych

___    _ _ ________________ r gałęziach  zabezpieczeń i w  stowarzyszeniach t o w a r z y s t w a  na przeżycie uczestniczęcycb.

Taryfy 1 wszelkie dotyetące druki udziela ja sie każdemu tutaj w Wiedniu w I»ló-
rze towarzystwa, na prowineyl zaś u panów ajentów.[Ve-Wrf-HKSiaLe:

W  Drukami „Cza*u“ Rządze* drukarni, Antoni flother.


